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Związek 

Przemysłu Ceramicznego 
Okręgu Łódzkiego w Łodzi 

Pi.otr·kowska 67. Tel. 26-69 . 
••• 

Spadkoblercr FIRDDIANDA KENIGA, cegielnia ręczna, 
Łódź, ul. Pabjanicka 49, telefon 51-68. 

BRACIA BiUSLIR, cegielnia ręczna, 
Łódż, ul. Hipoteczna 16, telefon 7-90. 

BRACIA BiUSLIR, cegielnia maszrnowa, 
Łódź-Srebrna, poczt. Konstantynów. telefon 14-22. 

STBNTZBL T. I BILOW A., cegielnia ręczna, 
Łódź, ul. Obywatelska 2, telefon 61-70. 

RUDOLF RiUSLBR, cegielnia rqczna - Łódź-Żabieniec. 
F. B. MILLER I S-ka, cegielnia ręczna, Łódź, ul. Dąbrowska 47, 

biuro ul. Karola 20, telefon 50-45. 
ALBIN SZULC, cegielnia ręczna - Łódź, ul. Obywatelska 3. 
BRACIA MEISSNER, ceglelala ręczna, 

Łódź, ul. Kilińskiego 96, telefon 54-60. 
LOBBNZ MAURER, cegielnia ręczna, 

Łódź, ul. św. f\ndrzeja 44, telefon 47-57. 
LEOPOLD WINSBE, ceglelala ręczna, 

Łódź-Radogoszcz, szosa Zgierska 73. 
OTTON ZIBLBB, ceglelala ręczna, 

Łódź, ul. Brukowa 10, telefon 64-75. 
FISCHER I OBERMAN, cegielnia ręczna „Nowe Cbolnr" - Łódź, ul. Główna 35. 
W'ł.ADTSt.AW BACZMAREB, cegielnia rqczaa, 

Łódź-Radogoszcz, Zgierska 70. 
Spadkoblercr I. H. POZNAŃSKIEGO, cegielnia ręczna, 

Łódź-Karolew, ul. Krzemieniecka 28, telefon 4-20. 
Zarząd: biuro, Łódź, ul. Piotrkowska 40, telefon 72-90. 

BBINBOLD LANGI, cegielnia ręczna, 
Łódź-Radogoszcz, szosa Zgierska 69. 

JÓZEF KLUBA, cegielnie maszrnowa I ręczaa, 
Stare-Rokicie, pod Łodzią , telefon 36-18. 

JAN SZTURM, cegielnia ręczna - Łódź. ul. Dąbrowska 72. 
BRACIA DĄB, cegielnia ręczna - Łódź-Chojny, ul. Mazurska 22. 
ZaldadJ Ceramiczne „Stoki ł,.6d1lde", Sp61ka z o. o., cegielnia ma1z1nowa, 

Łódź, ul. Lipowa 87, EUGENJUSZ WINDE. 
Cegielnia „BA.,.UTT", cegielnia rttczna I masz1nowa, 

Łódź, ul. Głowackiego 20, róg Brzezińskiej. 
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JAN BILD, cegielnia rt1c1na - Łódź-Radogoszcz, szosa Zgierska 79. 
GOTTLIEB LANGE, ceglelala rttczna, 

Łódź, ul. f\leksandrowska 195, OTTO GUTKNECHT. 
PILI I AUGUSTIN, cegielnia rttczaa - Ruda-Pabjanicka, ul. Staszica 6. 
BllBOlllM WLAZtOWICZ, cegielala ma1z1nowa I ręczna, 

Pabjanice, ul. Tuszyńska 77, telefon 35. 
dDL.rAN M&NDELTORT, cegielnia maszrnowa „Mlodzlealaszek", 

Pabjanice, maj.: Młodzieniaszek, telefon 63. 
Nowa cegielnia, Franciszek Szermesser, Feliks ilerllckl I Antoni Clecbaiaskl, 

cegielnia ręczna, Pabianice, ul. Warszawska. 

NAWROCKI I KUROWSCY, ceglelala rttczna, Zgierz ul. Ł~czycka 11. 
Cegielnia Parowa „Dąbrówka", R. STENZEL, ceglelala maszraowa, •1r6b dren, 

dacb6wek, saftt6wek I laa., Zgierz, skrz. pocztowa 9. 
TEOnL Blt.DOWSBI, ceglelala rttczaa I maszrnowa „Aniołów", 

Zgierz, ul. Piłsudskiego 6. 
BELINA KOPAŃSKA, ceglelllla maszrnowa I rttczna, wfrib dren, 

Kruszów, poczta Tuszyn, telefon 8. 
AUGUST SZNAJDER, ceglelala ręczna, 

„Ruda-Bugaj", poczta f\leksandrów, ul. Spacerowa 127. 
GOTTLIEB ZIELKE, cegielnia rttczna, 

„ł\darnów Nowy", poczta f\leksandrów. 
MAR.JA KOCZALSKA, ceglelala rt1czna I maszraowa, Koluszki. 
STANIS&AW KARASIŃSKI, ceglelala rttczna I maszpowa, Koluszki. 
JAN NEJMAN. cegielnia muzrnowa, 

„Krobanów", poczta Zduńska-Wola. 
WŁODZIMIERZ OCZICBOWSBI, cegielnia rttczna I ma1z1nowa, 

Zduńska-Wola, skrzynka pocztowa 26 . 
.JOZEF LIPOWSKI, cegielnia rttczna, Zduńska-Wola. 
W. WITGAllD, cegielnia maszrnowa I ręczna, Sieradz. 
Piotrkowska Cegielnia, dawalel M. BRAUNA, cegielnia maszraowa I ręczna, 

Piotrków-Tryb., ul. Bujnowska 38. 
TOMASZ GBACZTB, cegielnia ręczaa, 

f\ugustów, poczta Warta, powiat Turek. 
L. GAKOWICZ I 8. PEtCZTŃSBA, cegielnia rłlczna, Konin. 
BOGDAN BALPEBN, cegielnia ręczna, Tomaszów-Maz. 

Parowa Cegielnia „Malk6•", Sp611ra • ogr. odpow., . cegielnia maszpowa, 
Kalisz-Chmielnik gmina Tyniec. 

RUDOLF GBUBll, cegielnia rt1cna I massrnowa, 
Zagorzynek-Kalisz, skrzynka pocztowa 47. 

BRACIA BACZOBOWSCT, ceglelala ma1z1nowa, 
Zagorzynek-Kalisz, skrzynka poczt~wa 107, telefon 549. 

BRACIA il. i M. ARBUS, ceglelnla ręczna, Rypinek-Kalisz. 
BLECBERT I ZAKOLSBI, ceglelala ręczna, Zagorzynek-Kałisz. 
MO.IŻESZ FllN, ceglelala masz1nowa I ręczna, Stryków-Łódzki. 
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Spadkobiercy 

l'aódż, Tramwajowa nr. 11. 

Nr. 14 

Rok założenia 1890 • . Telefon Nr. 14-79. 

Wykonywa roboty: ślusarskie, ciesielskie, stolarskie, żelazobeto­
nowe, mozaikowe. 

Stolarnia mechaniczna, ślusarnia i mozaikarnia. 

Wytwórnia karoseryj do aut ciężarowych, taksówek i autobusów. 

w roku 1927 firma wyk o n a ł a z ważniejszych robót: 

Budowę gm.achu Kasy Chorych o 38.000 mtr.3 objętości 
przy ul. Łagiewnickiej 36. 

Budowę Powiatowej Kasy Chorych w Piotrkowie, ulica 
Bujnowska Nr. 1. 

Roboty żelazobetonowe 2 zbiorników dla firmy LEDER 
i HEYMAN, Kątna 12. 

Wykończenie całkowite 7 domków dla Sp. „T -wa Budowy 
Domów dla Oficerów". 

Gmachu szkoły powszechnej przy ul. W spólnej 3 / 5. 
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======mu m -·-···------··---------------------····--···-·------------··--···-······--, 
Ei!_ma istnieje od 1887 r. 

• I. OLSZER 
Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 

Łódź 
s ul. Prez. Narutowicza 35. Telefon M 59-58. Lii 

Szkice. · . Kosztorysy. 
PORADY TECHNICZNE. 

Solidne wykonanie wszelkich robót budowlanych. 

L----------------------------------------------------·--·--·----------·--------------------·-·----------··--···-----·----1 
·-

• • • • • l!'l!Jl!fil-l!Elml~l!E~l!l!Jl!E •••••• -l!&l!f!ll!ml!I!Jl!Er!E~l!Y!J •• • • • • ~GmC!El~rmlC!EC!l!lf!l!l~a!lłml • • • • • • fil!l~~~fiEGl~lriEC!er!ErmlemrwlBilC!l!lcmJ 
• • • • 
~ . ~ 

I JAEGER i MILNIKEL I 
I , , I 
~ -LODZ, ul. Gdańska Nr. 140 ~ I ~ I Telefony Nr. Nr. 13Q06, 73-05 ·I 
~ Firma egzystuje od roku 1908 1:: 
~ .. 
I .~ I 
j ~ 

„rabicowe" eiił I Wykonuje, roboty sztukatorskie betonowe, tynkowe, ~1:: I z kamienia sztucznego, terezikowe, oraz pomniki, ołtarze ko- : : 
~ .. j ścielne z marmuru sztucznego. : : 

~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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~ ~------------------------------------------ ---------------------------------------------------·:... ~ 
~ -----------------------------------------------·-------------------·-·----------------·--·-----------------------··-··-·····-··~ ~ 

B1u10 -TECHNICZNE „TECHNIKA" 1 

Łódź, Pr. Narutowicza 44, tel. 14-37. 
Przed stawie ie lstwa. 

Tow.Przem.„KABEL"Sp.Akc. Przewodniki i kable. 
Warszawa 

r ow · Elek~~: z :~~d~ N D E M'' Rrmntury do oświetlenia biur i lab ryk. 
„BAILDONST AL" Sp. Akc. Stal narzędziowa, maszynowa i wiertła 

Katowice spiralne. 

„ S T E Y R" Spółka Akcyjna 
Wiedeń 

S. I. A R N ·H E I M 
Budapeszt 

Lo*yska kulkowe. 

Kasy panc1rn1 I skarbca. . 
I 
I "n ART 11 A n I BR A u n" Spółka Akt. Precyzyjne instrumenty miernicze do ! 

Frankfurt n/M. kontroli pracy kotłów. I 

~ . ~ 
~ ~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::,,. ~ 

Znak ochronny 

„ 
Towarzystwo Akcyjne 

Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza 

J. JOHN w ŁODZI 
Oryginalne kotły Strebel'a do ogrzewań centralnych oraz 

oddzielnych mieszkań, osiedli, wiejskich dworków etc. 



KUPIECTWA 
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW MIASTA ŁODZI 

Rok Ili. Łódf, dnia 15 lipca 1928 r. Nr. 14 (42) 

* * 
* 

Głód mieszkaniowy jest jedną z najstraszliwszych klęsk gospodarczych, 
społecznych i kulturalnych, jakie dotknęły powojenną Europę. 
Najbardziej bodaj pod tym względem upośledzonym krajem jest Polska, 

przez której tereny wielokrotnie przeszła zawierucha wojenna, gdzie zniszczenia 
wojny najdłużej pozostały niezabliźnioną raną. 

Hasło energicznej walki z głodem mieszkaniowym rzucił w sposób dobitny 
Rząd Marszałka Piłsudskiego. Akcja kredytowa Rządu po raz pierwszy zaini­
cjowana została z rozmachem i według dokładnie przemyślanego planu. 

Oczywista walka o dach nad głową może mieć szanse powodzenia tylko 
o ile wysiłki inicjatywy prywatnej, rządowej, komunalnej i społecznej zostaną 

skoordynowane i sharmonizowane. 
Wydając w okresie sezonu budowlanego specjalny numer tym zagadnie­

niom poświęcony, redakcja 11 Głosu Kupiectwa" stanowisko swe na tę doniosłą 

sprawę w dwuch precyzuje kierunkach: walka z głodem mieszkaniowym i wzmo­
żenie ruchu budowlanego jest zjawiskiem zewszechmiar dodatniem. · Chodzi 
tu bowiem z jednej strony o usunięcie pewnej anomalnej sytuacji, jaką jest 
brak mieszkań, z drugiej zaś strony ożywienie ruchu budowlanego jest donio­
słym czynnikiem w kierunku ożywienia przejawów życia gospodarczego w sze­
regu dziedzin, z przemysłem budowlanym i budownictwem związanych. Wy­
tworzone przez wzmożony ruch budowlany ożywienie gospodarcze jest jednym 
z etapów na drodze wzrostu konsumcji wewnętrznej, co zkolei dodatnio wpły­
nąć musi na sytuację kupiectwa polskiego. 

Redakcja. 
„„ .......................... „ ........... „ ..... „ ••••••• „ •••• „ ........................................................ „. -------------------·----------------------------------------------------------------------------

TREŚĆ NUMERU: 

Od redakcji. - Walka o dach nad głową, dr. F. Zweig. - Przerażająca statystyka mieszkaniowa, D. Konarski.­
Co i jak buduje samorząd m. Łodzi? mk. - Jak wyglądać będą domy robotnicze. - Wielka Łódź, M. B. -
Modernizacja przemysłu budowlanego, arc/J. Cz. Przybylski. - Bolączki przemysłu budowlanego, inż. J. lesz­
czyński. - Architektura i budownictwo, inż. Franciszek Karpiński. - Przemysł łódzki buduje domki robotnicze. 

-------------·-- ·--;;;==== ·--;;;;=;;;-;;-=;,;;--;;-;; ---------------------·-···-------··· .................................... „......... . ........ „. .„ •• „ ..... „.„ .... „„..... • •••• „ •.• 
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Walka o dach nad głową. 
Umchomienie oszczę<lności ludowych na wielką 

skalę i uruchomienie !budownictwa mieszkaniowego­
oto diwa postulaty, wysuwające się na cz,oło wszyst­
ikicli zagadnień 'gospo,dairczych Polski. Oby.dwa ite po­
stulaty, jakikolwiek pozornie odrębne, pozostają ze 
•sobą w śdsłej łąicznośd. 

Budownictwo mies'Zlkanioiwe jest oszczędnością 
„realną", wytwarza !bowiem dobira stałe, budynki, Mó 
re używane będą prze'z pokolenia następne, i które 
ipokolleniom tym ułaibwi:aią ipmdukcję innych dóbr. 
Uruchomieniie hudownictwa na ·wielką skalę, jednak­
że możliwe jest tyilko wówczas, gdy społeczeństwo 
wytwarzać będzie ,oszczędności pienięime bądź do­
browolnie w f1ormie wkładów hankciwych, bą:d'ż przy­
~USO'WO w formie podatków, pobieranych specjalnie 
na rzecz ibudQIWilictwa mfoszkaniowego. 

Od szeregu lat mówi się u nas, deklamuje i deli­
beruje nad uruchomieniem budownictwa mieszkanio­
wego, a mimo to sprawa 1a nie ruszyła .dotąd z mar­
twego ipU!nktu. 

Sprawa hudiowlana stała się w chwili obecnej tak 
palącą, że dal'sze jej zaniedbywanie grozi wprost pod­
stawom b;ytu miast polskich! S,praiwa budlowlana sta­
ła ,się prniblemem nietyilko gospodarczym, ale sanitar­
nym, społe·cznym i etycznym pierwszorzEtdnej wagi. 

Dwa są zasadnicze wymogi, od których spełnie­
nia zależy rozwój ruchu 'budowlanego: 

1) s twonenie źródeł kredytu dłngoiterminowego; 
2) stworzenie warunków rentowności dla tego 

kapitału. 
Spełnienie obydwu tych priostych i samo przez 

się zrozumiałych warunków jest konieczną przesłan­
ką dla ożywienia budolW'Ilictwa mies·zkaniowego. 

W jaki sposób zdobyć kapitał długoterminowy 
dla budownictwa? 

Oto zagrudnienie, które państwa rozwiązywały ró­
żnemi me'todami, dadzą się one podzielić na trzy za­
sadJ:!,i<:ze 'grupy: 

a) metoda socjalistyczna (Austrja), po.Iegająca 
na prowadzeniu gospodarki przymuso,we'j i nierento­
wnej. 

h) metoda kapitalistyczna, stojąca ściśle na za­
sadzie rentowno1śd i inicjatywy prywatnej (Stany 
Zjedno<:z.one, W~oohy) ; 

c) metoda pośrednia (Niemcy, Czechosł01Wacja), 
opiera:j ąca ruch buidawlany na za:saidach rentowności 
prywatnej, ·jednalkże na kapita1le pUJbilicznym. 

Pierwszą meitodę stosuje Wiedeń na wielką ska­
lę. Wiede11 ściąga wysolki podatek mieszkaniowo~ 
hud01Wlany przy minimalnych czynszach, pobieranych 
pr,zez właiści:ciela i fundus'Zami stąd ·otrzymanemi bu­
duje na własny rachunek mieszkania, które od·daje 
ludności prawie za bezcen. Do końca r. 1926 wybu­
dował W·iiedeń od czalsu wojny 28.497 mieszkań, kió­
re wynajmuje po czynsza•ch minimalny;ch. Ka,pitał 
budowlany nie a-entuje s1ę wcale, a przemysł budlowla­
ny uważany jest za ak<:ję filantropijno-społeczoną -
!która jednakże na dłuższą metę nie może dać gwa­
rancji rozwoju miasta. 

Przeciiwną metodą jest oparcie ibudowniciwa wy­
łącznie tylko· na zasadzie rentownośd prywatnej. 

Państwo 1stara się stworzyć d'1a akcji budowlanej wa­
runki rentawności, sitara się obniżyć koszta budowy, 
organizuje lk.redyt długoterminawy, nie krępuje wła­
~mości miejskiej w 1slprawach czynszowych, ziwalnia 
nowe budynki od .podatków i t. d. 

Metodą ipo1śirednilą, którą z wielkiem powodze­
niem srf:osują naisi są'siedizi, , Niemcy i Czechosfowacja, 
jesrt metodą, polegającą z jednej strony na dosta:rcza­
nilu pnez państwo giłównych środków kred'yltowy1ch 
samo'r,ządlom i pirywaitnym przedsiębiorcom budo­
wlanym, cz,erpanych dlrogą pod'at'ków, zwłasz<:za 

mie·j1sikich, przyclzem równocześnie państwo dba o 
należyte 01pr.ocen:towanie i r,entowność kapitału wlo­
kowanego w biudownilctwi'e. Niiemcy nakładiai1ą na 
właJsność miei•Siką wysoki 1podatek domowo-czynsz<>­
wy, 1który w Prusach wynosi obecnie około 40 pr·oc. 
cz;ynsziów, tw.orz.y z wp~ywów tego podatku, sipec~al­
ny fundusz ibudO!wlany, z fotórego stę udziela poży­
czek na dirugą hipotekę na 3 iproc. roc.zniie przy 
amortyzacjii 1 proc. Innemi słowy iprzedlsiębioTca bu­
dbwlany plłaci łąiczni1e z amody~acjią 4 procent w 
stosunku ro1cznvm. 

Równoczelście jednak Niemcy pr,zeprowadzają 
w spo:Sób :zidecydow:a-ny wyrównanie czynszów w do­
mach lS!l:arych, które z dniem 1 1kw~efoia b. r. wyno­
siło 120 proc. czynszów 1przedwojennych. ' Już ob-ec­
nie odstęp pomiędzy czynszami w domach starych, 
a •c'ziynsz:ami, w domach nowych jest niewiieLld, a każ­
dly dzi·eń przyn,os1i daolszie zbliżenie. 

W ten sposób stworzone za.stały podstawy d!la 
sa1J1acji prz,emysłu budowlanego w Niemczech. To 
też 1prnemysł niemiieclki rozbudiowuje się w templie 
bardzo szybik~em i1 już w roku 1925 i 1926 przekro­
czył uruchomienie pr.z.edwojenne (w r. 1925 wybudo­
w,ano 179 itys., w r. 1926 - 200 tys. , podczas gdy 
pJrz,ed wo1jną pirzyrost rnczny mi•eszlkań obllic,zano na 
150 tys.). 

• * 
Jaką z tych ,dr,óg należałoby wybrać diJa sa'naoji 

budowructwa po1lskiego? N ajbairdziej zachęcającym 
jest przykład niemiecki i czechosłowacki, jatko na 
d1uższą metę przedlsltawiający najwięiksze szans~ 

rozw1oju. 
Sana<e~a zatem budo,wnidwa polskiego winna 

kroczyć następująieymi etalpami: 
11) Należałoby wejść na drogę 'Stopniowego i po­

wiolnego zrównam.ila czynszów w dama.ich sfaa-y1ch z 
czynszami w domach nowych. Jednakże zrównanie 
to, należałoby ograniczyć tyllko do mieszkań śred­
nich ~ wi'ęksiZych. Mieszikani1a małe 1-2 poko;owe 
należaiłohy odi podlwyżki czyns1zu cabkowid.e wylklu­
czyć, aTbowiem niema mowy o tern, by ka1p~tał pry­
watny mógł na wet w da1l,s1zej przyszłoiści; uruchomić 

budiowę małych mieszkań rohortni1czych, gdy te oistat­
nie i przied wojną budowane były główni-e z p,omocą 

środków 1publicznych, przez samorządy i insitytucje 
puJb1kzne. 

2) Na1leż,ałoby wydainile opodatko.wać wła,sność 

miileislką w ten 51posób, by ~ówną ,część podwyżki 
czynszów przeznaczyć na T'Ziecz funduszu budowla­
nego (Państwowego Funduszu Budo1w1lanego i Pań-
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stwowego Funduszu Rozbudo,wy Miast stw:orzonY'ch 
u nas ustawą z dnia 22 kwietnia 1927). W Czecho­
słowacji połowę nadwyżki czynszów w domach sta­
rych, jaJkia wynilkła :z;e s1tO'pnio·wegi0 zrównania ich z 
czynszami w domach nowych, przeznaicz'Ono wiprost 
na rzecz funduszu mi.eszikan.io.wego, a za dirugą <po­
łowę właś<:idele otrzymują 5 proc. obligacje. 

3) Akqję budoiwlaną pop~eraną fundusz.amii pu­
bl:kznemi należałoby zwrócić w pierwszym okresie 
przedlewszysikilem na budowę małych mieszkań, t. j. 
głównie mieszkań robotnilczych, natomilasit budowę 
mieszkań więks,zych należa:łoby pozostawić głównie 
inicjłaltywłe pirywatnieij ~ zachęcić ją właśnie pirzez wy­
datną podwyżikę czynszów w mile1S:z;kanilach więk­
szych. PodVv-yżika ta ski·eruje część ludności, zajmują­
cej ,dJotąd }1li1esz'kania w domach starych, d-0· dbmów 
nowo-budowanych, przyczyni się do lepszego roz­
dlziiału :z;apasu iistniiejących m~eszkań p001iędzy lud­
ność i do os,zczędniej1sa: 1ego gospodaxowania tym za­
pa1sem. 

4) Państwo winno budować na własny rachunek 
pomieszczenia dla biiur ii władz państwowy,ch, celem 
zwo11nieni1a budyTI1ków pryw'atnych obecni,e zajmo­
wanyich. Samorządy wiinny budować pomies.zczenia 
dla urzęcllii'ków państwowych ii samorządowych. 

5) Należafoby stworzyć specjalne banki budo­
wlane, które równocześnie 1kierowałyby polityką 
pareelacyjną &am0>rządów. Należałoby skierować 
fundusze in~tytuci·il ubezpńeczenia s1połe·czneg10, które 
niiejednolkrotn:ie leżą nieużytkowane, bądź są wadE­
wie użytkowane, na cde akcji budowlane;. 

6) Należałoby nałożyć specjalny podatek od pair­
ceil mileiskńlch ni1ez1o>_budo1wanych, progresywny w mia­
rę 1.11pływu czasu, t. j. tern wyż1Szy, im d~użej parcela 
sfoi ni1ezabudowana. Z jedne; strony obni·żvłoby to 
cenę parcel, co ułatwiloby ruch budo·wlany i zmusii­
Łoby wbaścicie1ii. p.arcel -d'o. budowy, z drugie'i Sltr,ony 
dałoby fundU1.Szowi bud01wlanemu nowe źródło do­
chodów. Róiwnocześnie należałoby przeprow1adzić 
sfandairyzaJcję i ui·edlno,stainiien11e tyipu prz'emysłów 
budlow1l1anych, należałoby j.e zaHiczyć do przemysłów 
sezonowych ze względu na obowiązujące przepisy o 
cz.asie pr.CłJcy, na:leżatoby dlać im specjalne ulgi tary­
fowe il zwolnić je od podatku obrotowego. 

Realizacja tych posfolatów przyczyniłaby się w 
dużei mierz·e do rozwoju budownictwa i za·rad.z.enia 
panuiącej klęsce m~eszk1an~owe1f, która nisz'czy nasze 
silły ludnościowe, gospodlarcze i kwlturalno-ety,czne. 

(Kraków) Dr. Ferdynand Zweig. 

Przerażająca statystyka mieszkaniowa Łodzi. 
Od li'krwilcłJacji woiny stan mies.zkaniowy m. Ło­

dzi staJe się pogarsza, gdyż słaiby ruch budowlany 
pozostaje daileiko w tyl•e za przyrnstem ludnośd na.-
tUJralnyim ii imigracyjnym. · 

Statystyka mieszlkaniowa naszego miasta jest 
przerazaijąca: grozi nam katastrofą, o ile z całą ener­
gją nie będą przedisięiW'zi1ęte śrnclki zaJradcz.e, aby 
chwilowo pokryć choćby bieżące poitrzeby, wyni­
kają,ce ze stałego przyrnsbu ludności1. 

Musimy, nies1tety, stwierdzić, że do tej chwilii 
ni1e stw01rzono planu nacjonalnej rnzbudowy, O'dpo­
w:iadające rzeczywistym potrzebom. 

Szeroka iinicjatywa samorządu łód1zkiego, jako 
też wie'lkiego pll"z.emysłu absolutnie nie wystairczy, 
aiby bieżące potrzeby zos't>ały zaspoikoąone. 

Przeznaczone !kredyty rządów dla m. Łodzi są 
nikłe i1 powinny być przynaimnieij podwyższone do 
50.00C.000 zł. rocz111~e, inaczei bowiem ni.e wyibrnie­
my z tej sbraszniej sytu<l!c,ji. 

Rząd, \S>amoorzctd, Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, winny poprzeć inicjatywę prywatną, jednakże 
pod warunkiem ścisłej kontroli, tak aby korzysta­
jący z tanich kredytów rządowych' oddawali mie­
szkania po cenach umiarkowanych. 

Niema miaista w Polsice gdzi.eby było tyle jedno­
izbowych m~eszlkań co w Łodzi. 

Na 115.000 mieszkań wogóle w Łodzi: 1 sty­
cmia 1928 było około 781000 mieszkań jednoizbo­
wych, czyli 68% 1 w Bedinie 7 proc., w Wiedniu 6 
proc., w Gdańsku 3 proc., w Berlinie tylko 1,5 proc. 
mieszkań 1-izbowych). 

Wymowa cyfr jest pirzeraza~ąca i przedstawia 
w jaskrawyich barwach nędzę mieszkańców. 

Dość zaznaczyć, że w Łndzi istniej>e 3.000 izb, w 
których mieszka od 8-12 osób w każdej. 

I Ilustracją będzie również fakt, że w Łodzi 
umiera 19 proc. dzieci do 1-go roku życia; kiedy w 
mi1ę.stach zachodrueij Eul"opy tylko1 8 prioc. 

Li tylko dla utirzymrunia obecnego pirzerażaj.ą­
cego stanu mi·eszkaniowego na tym poziomie i nie­
dopuszczenia do dailszego pogairszrunia się, musiałoby 
w Lodzi przybywać zgórą 10.000 izb rocznie, wobec 
tego, że przyrost naturalny ludności m. Łodzi wy­
nosił: 

1926 r. 
1927 r. 

4665. 
5000. 

Imigracja ludności' do Łodzi w 1926 i 1927 wy­
nosiła około 10.000 osób rocznie. 

Czylil przyrosit '1udnośd rnczny wynnsił 
15.000. Małżeństw zawarto: 

1926 r. 
1927 r. 

4066. 
4943. 

z górą 

Teraz zobaczymy, 
okr-esu 2-letniego. 

ile izb przybyło podczas 

1926 r. 
N orwowybudowanych 
Przebudowanych 
Nadbudowanych · 

1927 r. 
Nowowybudowanych 
Przebudowanych 
Naidbudowanych 

1213. 
263. 
194 

1670. 

%1. 
121. 
40 

1122. 
Widlzirny więc, że ten nikły przyrost mieszikań 

ni·e stworzył nawet 1-ej izby dla każdego nowopo­
wstałego małżeństwa. Ludzie ci zmuszeni są znów 
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powięikszyć ilość osób już zamieszkałych w jednej 
iz1bie. Ma to UJjemny wpływ na stan moralny oto­
czeni1a, w którem oczywi1śc~e znaj1duje się podrasta­
jąca miłodzi1eż i dzieci. 

Niie dziw, że powyższych powodów stan zdro­
wotny m. Łodzi jest wprost zastrasza,jący. 

78 proc. ofiar zabiera gruźlica z mieszkań jedno­
izbowych, a z mieszkań 2-izbowych tylko 14 proc. 

Liczby te dowodzą, że istnieje duża zależność 
między wielkośc~ą miesz'kalilia, a zdrowotnością je­
go mi,eszikańców. Gruźlica jest chorobą uzależnioną 
od mieszkania i może być zwalczana jedynie drogą 
polepszenia warunków mieszkaniowych dla szero-
kich warstw pracujących. . 

Zaznaczyłem ~uż, że tylk·o większe stał1e kre­
dyty na cele rozbudowy mogą nas ocalić i dodać 
muszę, że te kredyty powinny· być długoterminowe, 
bezwanmkowo nisko 'Oip!I'Ocentow;me: najwyżej wraz 
z amortyzacją do 3 proc. rocznie, ponieważ czynsz 
kiomorniany mttsii być dostosowany do zarobków kla­
S)j prncującej. 

Tak jest w wielu krajach Europy, gdzie różnicę 
oprocentowan~a pokrywa ska1rb ze specjalnych do­
chodów na ten cel przeznaczonych. 

iK'fe·dyt sam bez zasto.soiwania niskiego oprocen­
towania woibec drożyzny budowy nie doprnwadziłby 
do pożądanego wyniku, . ponieważ insty:tucje społe­
czno-humanitarne i spółdzielnie mieszkaniowe (nie 
budujące w celach zarobkowych) nie mogłyby z tego 
kredytu korzystać. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wszystki.e prawi·e :kiz-aje Europy, w których po­
wstał z powodu wo~ny wielki głód mie<Szkainiowy, 
zdołały 1już wyrównać ten deficyt; ni1ekt·óre pokryły 
już i obecne p1otrzeby, a plan rozbudowy jest norma­
lizowany w pewnym określonym ki1erunku. 

Niemcy bardzo intensywnie rozbudowują się: 
w 1927 roku wydatkowano na rozbudowę złotych 
5,600,000,000 (pięć miljardów sześćset miljonów zło­
tych polskich, w 1928 rOlku preliminuje się ztotych 
5,800,000,000 (Pięć miljardów ośmset miljonów zł. 
pOlskich). 

Znaczną część kTedytów pokrywa skarb z po­
dat!ków od ni,eruchomości, a wiięiksze kredyty pocho­
dzą z kas oszczędnościowych, z ubezpieczeń ogól­
nych i prywatnych i t. p. 

Przemysł budowlany we wszystkich krajach 
jest ogromnie rozwinięty i stanowi poważny odsetek 
całego przemysłu. 

U nas sprawa rozbudowy miast jest, niestety, 
niedostatecZJlliie doceniana przez sfery miarodaijne, a 
tu chodzi< prz1eciież o wyzyskanie bardzo poważnej 
konsumcji wewnętrznej, połączonej z olbrzymią pro­
dukcją całego przemysłu budowlanego. 

Jeżeli u nas nastąpi normalna rozbudowa, któ­
rafiy zaspakajała chociażby bieżące potrzeby, wyni­
kające z na!tura1lnego przyrostu ludności i zawiera­
nych małżeństw - wtedy zn~knie zupełni1e bezrnbo­
cie i stan ekonomiczny kraju daijdzi.e do rozkwitu. 

D. Konarski. 

Co 
,I' 

• 
I jak buduje samorząd m.- Łodzi'! 

Wywiad specjalny „Głosu Kupiectwa" z ławnikiem Wydziału Budownictwa Magistratu 
p. Romanem Izdebskim. 

Powołany do życia w listopadzie. ub. roku samo­
rząd m. Łodzi na czoło swych zamierzeń inwesty­
cyjnych wysunął wniosek w sprnwie walki z gfodem 
mieszikaniowym, który na terenie zamieszkałej przez 
rzesze pracujące Łodzi przybrał rozmiary katastro-

Prezydent m. Łodzi 
Pos. BRONJSŁA W ZIEM!ĘCKI. 

fa1ne. Zami.erzenia Magistratu idą w kierunku stwo­
rzenia wielkiich bloków mieszkaniowych, wybud'O­
wanych zgodnie z wymog.ami współczesnego budow­
nictwa mi.eszkaniowego, zgodnie z potrzebami i 

ws'kazaniami urbanistyki i nowoczesnych wskazań 
hig1jeny. Całokształt tych spraw znajduje się w sta­
dium realizacji, a wysiłki Magistratu po zdobyciiu na 
ten cel niezbędnych kredytów skierowane są obec-

Ławnik ROMAN IZDEBSKI. 
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nie :ku możli.wi1e najłepszemu ro'związaniu tego bądź 
jedyne.go jeżeli chodzi o rozmirur eksperymentu. O 
całokształcie obchodzących żywo ogół społeczeń­
stw a łódz:kiego s.praw ucłzieilił nam źródłowych infor­
macy,j ławnik p. Roman lz,debski, przewodniczący 
wydziału budoiwlanego Magi,stratu m. Lodzi i czło­
nek komitetu budowy. 

- Jak przedstawia się działalność obecna ko­
mitetu rozbudowy - zrupytujemy na wstępie? 

Komi1tet rozbudowy zaikończył swą dzia1ialność, 
związaną z podziałem sum kontyngentów kredyto­
wych i czeka na nowe ko111ityngenty. Pewna część 
nowego kontyngentu przeznaczona będziie dla pry­
watnej inicjatywy, prze1ważnie na krańcach Łodzi1 1 
jakkolwiek dążeniem gminy j1est wy1korzystanie 
możliwie jaknaljwi'ększych cz~ści kontytngentu na ro­
boty budowlane, prowadz'One przez gminę. 

'Inicjatywa Komitetu rozbudowy w stosunku do 
prywatnej inicj1atywy będzie szła w myśl uchwalo­
nego przez rndę miejską regulaminu po liin.ji ułatwień 
i udostępnień czy to w dziedzinie opracowania ty­
pów budowli·, czy też w dziedzinie przyśpieszenia 
konwersji pożyczek W tym celu wydzileilony zostaje 
nawet specjalny personel dla komiltetu rozbudowy, 
co wpłyni.e dodatnio na uspTruwini1eni'e oałolkszta1łtu 
prac. Wszelkie poczytnania prywrutnej inicjatywy w 
ki·erunku zdobyci.a krupiitałów znajjidą ca~kowite z.ro­
zumienie i poparcie komitetu rozbudowy. 

- A w jaikiim stadium znajduje się wielka ak­
cja budowlana samorządu m. Łodzi. 

- Akcja stworzenia wielkiego osiedla mies·z'ka­
niiowego ·dla rz·esz pracujących na Polesiu Konstan­
tynowski·em ma w po1•ędu MagistI"atu stać się za­
czą.tkiiem wielkiego ruchu budowllanego1

1 
który od­

czuwamy jako najpiilniej1szą pobrz.ebę s.połeczną ~ go­
. spndarczą. Wierzymy, ż,e akcaa ta . urwi1eńczona zo­
stanie jaiknajpomyśln~e'jszym wyni'kiem, przy.c·zynia­
jąc się walnie do opanowania katastrofalnych 110z­
miarów gładu miesikani·owe.go. Inic1jatywa Magi­
stratu dostarczyć ma dobrych i ·ni1e·drogi1ch mieszkań 
luC:łności rnbotniicz.ej, która miieszka obecnie w wa­
Tunkach wprost okropnych. 

iPlany budowlane Magistiratu obejmują w pier­
wszym rzędzie Polesie KonsfantynowS1kie. Jak pa­
nu zapewne wiadiomo, ogłosił Magi.strat prz,etarg na 

_ budowę wielikiei kolonji: mi:eszkaniow.ej na Polesi1U 
Koinstantynowsk~em, ma~1ąc na względzie jallmajs•zyb­
sze rozpoczęcie robót budowlanych. Na teren przy­
szłej budowy zwi1ezi1ono już przeszłło 4 miljony sztuk 
cegieł, co stanowi prne·szło 10 proc. c1aiej potirzehnej 
ilości tego materjału. Przygotoiwania architektoni­
czne są już zupełnie uk1ończ·one, ponieważ zaś ter­
min przetargu upłynął dnia 16 lipca, należy m~eć na­
dzieję, że w dniu 1 sierpnia będzie już można zało­
żyć kamień węgielny pod budowę kolonji. Tym spo­
sobem więc w ciągu m. sierpnia znalazłoby już za­
trudni eni1e przy budowie kol on~i ty.si1ące robotników. 

O rozmiarach tego prz·edsięwzięcia zaświadczyć 
może 1kilka podanych niżej cyfr: 

Ogólna pojemność budowli w metrach sześcien­
nych wynosi zgórą 400.000. Do wykopania i założe­
nia fundamentów należy usunąć ziemi ohjębści 
60.000 metrów sześciennych. Co do ifości malerja-
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łu, . niezbędnego przy wznoszeniu kołonji, przewi·dy­
wane są na•stępuqące cyf.ry, cegły okolo1 35 miljanów 
sztuk, wapina - 700 wagonów, C'ementu - 16.000 
beczek P·owierz.chnia projektowanych pomieszcze11. 
wyniesie ok1oło 120.000 mefrów kwadr. • 

Cało:ść kolonii mieszikaniowej, w myśl planu jej 
budowy, zapewni dach .nad głową 1534 rodzinom. 
Licząc zaś ;przeciętnie li.czbę członków rodziny na 5 
osób otrzymamy liczbę 7670 mieszkańców kolonji, 
t. j. wi'ęcej niż posiada niejedno. miasteczk,) pr'owin­
cjonalne. 

- iPlany na dal.szą przyszłość - to analogiczne 
blo1ki· mi1esz'kianiowe na Nowem Ro'kiciiu, dalsze eta„ 
py zaś - to r·ozbudoiwa w ki.e1runku północy, a z 
tern wiąże si·ę kwestja Łagiewnik i C'zęściowej ich 
parcelacji. 

- A podstawy finansowe, tej wielkiej a.k ~ji ł:·u­
dowlanej? 

- Strun surowy i wykończenie mamy zapewnio­
ne: z sumy 24 miljonów, otrzymanych na poczet po­
życtki zagranicznej przeznaczamy 10 mHjonów na 
cele budowy domów robotniczych, a. na wykończe­
nie ich preliminujemy •kwoty, które wpłyną z I~ on­
tyngentów. 

- Jak przedstawiają się term:ny poszczegól­
nych prnc? 

- Do 15 grudnia b. r. staną mury, do 1 lutego 
1929 j·ednoraz.owe pokrycie dachu. Latem przyszłe­
go roku pokrycie będzie już zupełne. Od przyszłej 
wiosny dążyć się będzie do wykończenia, tak, aby 
w 11i:pcu-<Sierpniu można było domy te częściowo 
oddać do użytku. 

Na zakończenie jedno jeszcze pytanie o stosunkt1 

a'kcjr samorządowej do ini1c'jatywy prywatnej.„ 

- Sądzę, że akcja samorziądu i. przedsiębiorców 
bud!01wl1anych wzajemnie si•ę uzupełnia. Inicjatywa 
prywrutllia dużo jeszcze mo·że działać, iakkoJwi.ek nie 
tyle, co planoiwo i na szeroką za'kreśloną skalę bu­
downictwo _gminne. Inne bo1w~em cele i inne zada­
nia ma przed wbą iniqatywa :prywatna, innemi też 
drogami kroczy w swych poczynaniJach akcja samo­
rząidlu. Przce•dsiębio·rca budowlany dąży do możliwie 
ja'knajdalej idącego wykorzystania parce1i pod ob­
jekty m~eszkanio•we, podcz.a.s gdy samorząd ma na 
oku .ceile higjeny mi1esz<kianfowej, cele estetyki i zdro­
wia społecznego. Stąd więc tu róiżni1ca, że prze;dsię­
bio.rca prywatny 3 '.!. swej par·ceH całkowicie zahudo­
wywuqe, podc:ms gdy przy inicjatywi·e sam.oną;du 
-stosunek ten jest odw.rotny. Chodzi bo•wi.em o stwo­
rzenie ogródków, wolnej przestrzeni, tego wszyst­
kiego, co daje zdrowie i radość w życiu. 

Jeśli w ten sposób spo1jrzymy na zrealizowaną 
obecnie inicjatywę samoirządu m. Łodzi, wówczas 
do-j1ść musimy do wniosiku, że Łódź jest pi•erwszem 
miastem w Europi·e, któire mówi o rozparcelo·waniu 
z konku~su na tak olbrzvmim ohszarze. Nie z.na te­
go nawet przodujący w tym względzie Wi1edeń. Z 
UJW'agi na to jest to eksperyment, na który samorząd 
m. Łiodzi idzie po jaknaijdoikła:dni:eis·z·em zbadaniu 
możliwoś.ci tych poczynań, które mają wszellkie wi-
doki pomyślnej realizac.ji. mk. 
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Jak wyglądać będą domy mieszkalne dla robotników 
m. Łodzi? 

Powyższe niezwykle ciekawe informacje udzielone nam łaskawie przez p. ławnika Izdebskiego pre· 
cyzują całokształt zamierzeń budowlanych Magistratu m. Łodzi w dziedzinie walki o dach nad głową 
ludności pracującej. 

Uzupełnieniem tych wywodów i plastycznem ich odzwierciadleniem będą pontzsze zdjęcia projektów, 
nadesłanych na konkurs kolonji mieszkalnych na Polesiu Konstantynowskiem i Nowem Rokiciu w Łodzi. 

Arch. Stefan Manasterski {Warszawa) przy współpracy p. Remigjusza Ostoja-Modakowskiego. 
Widok perspektywiczny budynku centralnego'! użyteczności publicznej w kolonii rmieszkaniowej 

na Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi (I-sza nagroda). 

Arch. Wieslaw Lisowski i Tadeusz Reiter (Łódź). 
Kolonja mieszkaniowa na Polesiu Konstantynowskiem. Wyróżnienie „poza konkursemu. Widok od strony 

poludniowo-wschodniej. 
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Arch. Wiesław Lisowski i Tadeusz Reiter {Łódź). Kolonja mieszkaniowa na Polesiu Konstantynowskiem. 
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Arch. Wiesław Lisowski i Tadeusz Reiter {Łódź). Kolonja mieszkaniowa na Polesiu Konstanłynowskiem. 
Wyróżnienie „poza konkursem". 
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Arch. Józef Łęczycki i Mieczyslaw Łęczycki (Łódź). 

Projekt konkursowy kolonji mieszkaniowej na Nowem Rokiciu w Łodzi. 

Odznaczenie pierwsze. 



Str. 20 „G Ł O S KUP IE CT W A" Nr. 14 
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T~~c,...v M1&:.r"!~~1f'_,..o 

Niii 11,iOw.._ .... , i:-,c;..,._,~iu. 

Arch. Józef Łęczycki i Mieczysław Łeczycki (Łódź). 
Projekt konkursowy kolonji mieszkaniowej na Nowem Rokiciu w Łodzi. Odznaczenie pierws;;e . 

. -wielka 
Rozszerzenie te1:ytorjów wielkich miast. przez 

włączenie w ich granice gruntów z gmin podmiejskich 
i zapewnienie tym sposobem ośrodkom miejskim moż­
ności rozbudowy i swobodnego oddechu - jest dziś 
naczelnem postuilaitem pol'ityki terenowej wszystkich 
,zarządów municypalnych. Konieczność realizacji te­
go postulaitu znaj d'uje coraz pełniej ·sze zrozumienie 
na Zachodzie, jak i na terenie Polski, gdzie ostatnio 
niemal wszyistkie większe miasta poczyniły energiczne 
kroki, zmierzające do rozszerzenia granic miejsikich. 
Zarówno względy regulacyjne i budowlane, jak sani­
tarne i społeczne, domagają się głosem bezapelacyj­
nym włączania w granice miast - zatracających swą 
samodzielność gmin podmiei·skich, które-nie mogąc 
sprostać o własnych siłach nakładanym na nie obo­
wiązków dobrze zrozumianej gospod'arki komunalnej 
- stają się niejednokrotnie dfa leżących tuż obok 
miast źródłem różnego rodzaju kłopotów i wydaitków, 
bez możJności skutecznego przeciwdiziałania. 

Urzędujące obecnie władze m. Łodzi, zdając so­
bie sprawę z powagi zagadnienia i dążą·c m. in. do po­
łożenia kresu szerzącej się w sferze interesów miasta 
spekulacji terenoweL dzikiej parcelacji i bezplanowej 
zabudowie, powołały do życia specjalną komisję do 
spraw rozszerzenia miasta. Wystąpienie z energ'iczną 
inicjatywą ze strony m. Łodzi było tembardziej ko­
nieczne, że gminy podmiejske nie okazują żadnego 
aibsolutnie !Zainteresowania sprawami regulacji, zahu­
dowy i t. p. Dowodem teg·o jest fa.kit, iż gdy jeszcze 
w roku 1919 magi·strat m. Łodzi wystąpił z projektem 
uzgl(Jldtnienia planów zabudowy miasta i· gmin podmie·j­
·skich, gminy te na posiedzenia zajmujące się tą spra­
wą komisji przedstawicieli swych nie przysłały, boj­
kotując inicjatywę magistrah.11 aż dotychczas, dopóki 
cała sprawa nie wtknęła ria martwym punkcie. 

Plany obecnego magistratu CO' do przeprowa·dze­
ni przyłączenia gmin po;dmiejskich dom. Łodzi i ure-

Lód Z. 
gulowania w ten sposób domagających się odda~na 
radykalnej sanacj'i stosunków nie wywołały jednak, 
jak bo zaraiz zobaczymy, spodziewanego echa wśród 
drugiej strony zainteres-0wanej, t. j. wśród gmin pod­
miejskich, W jednem z p~sm łódzkich ukazała się 
opinja wycłlziału powiatowego, 1.11jawniająca w sposób 
aż nadto wyraźny zarówno niezrozumienie wagi spra­
wy połączeniowej :przez reprezentantów gmin pod­
miejskich, ·jak ich głęboką, a nieuza1sadnioną realnie 
niechęć dro tej sprawy. O iqe można wyrozumieć 
z opinji wydziału P'Owiafowego, głównemi przesłanka­
mi tej niechęci są całkiem przedwczesne obawy przed 
ciężarami fiskalnemi tako konsekwencją przyłączenia, 
oraz pogląd, że "Łódź, zanim rozpocznie akcję przy­
łączenia terenów podmiejskich, powinna przede­
wszystkiem uporządk-0wać się sama", i że kiedyś 
przyłąozenie to zrealizowane będzie przez 11samo 
życie". 

Pozostawiając na uboczu nieaktualną dziś zupeł­
nie 1sprawę obcią:żenia fiskalnego ludności iprzyłą·czo­
nych ewentualnie terenów, zaznaczyć jednak trzeba, 
jaknajkateg•oryc,znieii że bez rprzepriowa:dlzenia .dzieła 
przył~zenia ani Łódź nie będzie się mogła, jak na­
leży "uporządkować sama", ani też okolice podmiej­
skie nie zdołają się same podnieść 11 pod względem 
kulturalnym". Dokonanie tych zadań możliwe jest 
tylko w terytorjalnych granicach 11wielkiej Łodzi", 
przy zachowaniu ·zresztą właściwego charakteru za­
równo miasita, j a!k terenów pod:miej skich. 

Na popar:cie rpowyżs.zego pirześwia:dczenia, zrozu­
miałego zresztą dla kaildego, komu nie obce są naj­
istotniej'sze zasady nowocześnie pojętej urbanistyki, 
przyfoczymy zwięzły, ale bardzo trafnie rzecz ujmu­
jący wniosek ówczesnego radnego m. Łodzi· , -0becnego 
wice.prezydenta St. Rap·alskiego, zgłoszony do rady 
miejskiej w dniu 17 czerwca 1927 roku. Wniosek 
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ten domagał się włączenia do m. Łodzi szeregu tere­
- nów z gmin: Rado:goszcz, Nawosolna, Brus, Chojny 

oraz m. Rudy Pabjani:ckiej, zaś uzasadnienie tego po­
stulaitu brzmiało jak następuje: 

„Łódź pod względem przemysłowym jest pier­
wszem i największem rniaSltem w Polsce. Historja 
rozwoju przemysłu łódzkiego sięga zaledwie kilka­
dziesiąt lat wstecz, zaś h'istorja Łodzi datuje się od 
1820 roku. Na podstawie danych z wydziału staty­
stycznego magistratu m. Łodzi, zamieszcz·onych 
w „Roczniku Staitystycznym m. Łod:zi" oraz innych 
publikacj.ach tego wydziału w 1820 rdku Łódź liczyła 
zaledwie 779 mieszkańców, 110 domów, zajmując 
przestrzeń 828 ha. W 1850 roku liczorno 15.764 miesz­
kańców, 1.010 .domów, na !terenie 2.739 ha. Na po­
większenie terenu wpłynęło przyłączenie w między­
czasie t. zw. Osady Sukienniczej, Osady Ręk<odziel­
niczej - Łódka, oraz ·część lasów, należących do leś­
nictwa Łaznów i Pabjanke. 

Faktycznie rozwój przemysłu i szybszy przyrost 
ludności Łodzi daotuje się oct 1870 roku, w którym to 
czasie Łódź liczyła 47.650 mieszkańców. W 1890 rroku 
liczono 125.227 miesiZkańców; w 1906 rOlku, po przy­
łączeniu przedmieść, 'liczba mieszkańców wzrosła· do 
329.056, zajmując terenu 3.811 ha; w 1914 roku liczba 
mieszkańców Lodzi przewyiższała pół miljona. Po 
przyłączeniu Bałut i innych przedmieść w 1915 roku, 
teren Łodzi wynosił 5.875 ha. 

W tych granicach Łódź pozosfała do dn1a dzi­
siejszego. W chwiH dbecnej lkziba mieszkańców 
Łodzi przewyższa 570.000; zaś teren miasta obejmuje 
przeszło 8.931 nieruchomości. 

Powyższe cyfry dobitnie wsJ.<;azują, w jakiem za­
wrioltnem tempie rozwijało się nasze miasto. Jeżeli 
istotnie Łódź wyprzedziła WS(Zystkie miasta w Polsce 
rozwojem swego przemysłu i przyrostem ludności, to 
jednakże w tyle poz·ostała pod względem urządzeń 
municy,palnych, zewnętrznego wyglądu, estetycznej 
budowy, a zwła:szcza iracjonalnej i plJanowej mzbudo­
wy, regulacji ulic i placów, które nie są dostosowane 
do tętna życia naszego miasta. 

Do bezplanowego i wprost karykaturalnego zabu­
dowania łych terenów przyczyniły się nietylko brak 
planów regulacyjnych miasta, lecz w wysokim stopniu 
późne przyłączenie ·do miasta zrubudowanych i gęsto 
zafodlnionych iSą<siednich przedmieść. Na!jlepszem te­
go dowodem je.sit p:rzyłączona w 1915 roku .osada Ba­
łuty , która w chwili przyfączenia liczyła przeszło 
100.000 rnies·zkań<:ów. Stan tej ·dzielni'Cy pod wzglę­
dem sanitarnym i rozbudowy jest tak okropnym, iż 
nawelt 1dbecnie, nowoopraicowany plan przez prof. Mi­
chalskiego niewiele narazie pomoże, gdyż chcąc prze­
prowadzić odpowiednie arterje komunikacyjne, skwe­
ry, zieleńoe, pm·ki, bo.iska dla młodzi1eży ornz nale­
żytej szeroko·ści ulice, trzeba cz·ekać całe dziesiątki, 
a .nawet selki lat, gdy wybudowane domv frontowe 
runą w1 gruzy, aby na ich miejsce, wysfawilijąc nowe, 
cofnąć ,pa:rę metrów wgłąb pod'wórza. Trzeba zbu­
rzyć całe dzilelnitce miaista, aby dać taki.e rnzplano­
warue wli:c, jalkie wymaga kultura nowoc·z.esnych 
miaslt. Podoib:ny ohra.z przedstawia osada podmiejska 
11Cho~ny". 

W przewiidywainiu przyszłego rozwdju miasta, 
rada miejska pow:ilninai dążyć, atby do miasta przyłą­
czano jaknajdailej poiłiożone niezabudowane tereny, 
sąs'i.adluijące z naszą gminą, by po przyłącz.eniu ich 

mógł magistra•t przeprowadzić wzorowe rozplanowa­
nie regulacji tych terenów, ceiJ.em racjonalnej i wzo­
rowej r,o.zbudo,wy". 

Obecne władze mie1jsikJe weszły zdecydowan1e 
na drogę, wskazaną we wnioslku powyżs,zym i pro­
wadzą energiczne prace wstępne, zmierzające ku re­
aliz,aicji rplanu „Wi.ielkiei Łodzi". Rzecz prosta, że 
magistrat, w dobrze po·jętym interesie publicznym, 
nie da się sp1rn.wadlz:ic z, raz. obranej drogi, mimo pro­
testy i oznaki niezadowolenia ze strony niektórych 
czyip_n~ków, bądź nie rozumiejących pewnych konie­
cmośd życiowych, bądź też stawiaij·ących ponad! nie 
inlteresy drobne i małostkowe. Zarząd m. Łodzi ni'e 
mo,źe tolerować wzraslbający1ch tuż pod jego bokiem 
„podmiejskich" ogniisik chorób, brudu i wsziellkiego 
niejpmzą,dku, a poiSzanowania s;wego dlla idei decen­
tralizacji i' autonomii gminnej ni1e będzie utożsamiał 
z lekceważeniem interesów m. Łodzi i jego miesz­
kańców. 

* * * 
Pod 1pl"lzewodnictwem p. wiceprezydenta Rapal­

skiego odbyło się posiedzenie komisiii wyłoriiionej 
przez ma1gistrat, dla spraw plrzyłączenia do m. Ło­
dzi terenów Olkorncznych. W obradach brali udział 
pp.: ławnicy Izdiebsiki ii dr. MaTgolis, adw. Żelazow­
,ski, inż. Lisows1ki, Krzeczikowski, Kwapiszewski, Ro­
dewald - oTaz naelz. Kazimiier·czak. 

Sprawozdanie z p'rac poidkomiisji, powołanej do 
opracowania konkreitnych wtU/o.s'ków rozszerzenia 
granic m. Łodzi, złożył ławnik Izdebski, zaznaczając, 
ż,e zdtaniem p1odkomiisji po,żądane jest rozszerzenie 
granic Łodzi głównie w ki,eruniku północnym, za 
czem przemawiają zarówno względy ir·egulacyjne, ja!k 
gospodarcze. W śród 1szeregu motywów podkomisji 
na1leży przytoczyć: 1) potrzebę zapewnienia Łodlz~ 
ter'enów bud'owlainyich na północ 10'd miasta; 2) 01chro­
nę przed: p.arcefac·ją 1terenów l·eśnych; 3) koniecz­
no,ść Z!a!pobie·żienila prurcelacjii dizikiej; 4) koniecmoiść 
z~pewnienia dla miasta teirenów rollny,ch i rolnego 
pasa izolacyjnegoi. Pożądane jest również rozszerze­
ni•e miasta ii w innych kLerunkach: na zachód - ze 
względu na p,olŁrzeby wła·dz woisikowych, na wschód 
- dfaJ piotrz,eb rotZbudiowy, na ipoł.-zCl!Chód - celem 
wybudowania stacji filtrów, lotniska maz d~a wzglę­
dów pnemysfowych; na połud!niowy-zachódt - ze 
w1z1ględu na rozwój dzrelni1c robotniczych. Ogółem-­
według maiksy'mailnego piro11eiktu poidkoIDiisj1 - włą­
czern:iiu dJo, miasta Łodzi: ipodJ.eg.a.ł1oby olk. 12.000 ha. 

W wy111iku pnep:rowa1dlzionej' nad powyżis~em 
sipnawozdaniem dy•skusji przyljęła komis1a wniosek 
wi'aeprezydie.nta Rap·ailskiegio·, _idący w ki·erunJrn za­
pewnienia miastu Łodzi w naibli.ższe:j przyszłośd te­
r.enów z różnych względów najniezbędniejszych i do 
przyłączen:ila dojrza'łylch. Do ta!kich, w my·śl uzasad­
nień p. wilceprezydernta, zaliczone zostały tereny z 
okoiHcmych gmin: Łagiewniik1', Choiny, Nowosoilnia, 
B'ruS', Rąbień, ii Radlogoszcz. 

Następnie wybrana zo·stała w ro1zszer,zonym 
.składzie podkomisja, kt'óra zajmie się ostalf:ecznem 
01pracowan:iie'm umotywowanych W'Illo•sków rozsze­
rz·enia m. Łodlzi. Do po•dlk1omisj~ tej po1wołano prp. Ia­
wrui.ków lzdebsk1ieg10 i dr. MargoHsa, adw. 7...elazow­
skiego', inż. K wa\p_ilsz,ewskjJego i nacz. Rosseta. 

Wni'Oski podJkomi1.Sji mają być rozpatrzone pnez 
radę mie]ską na jednem z na'jlbl!mszych pos-i,edizeń 
poferyjnych. M. B. 
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CZESŁAW PRZYBYLSKI 
dziekan wydziału architekt. 
politechniki warszawsldej 
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Modernizacja przemysłu budowlanego w Polsce 
jest niezbędnym warunkiem przyspieszenia ruchu budowlanego. 

W prz.eipr·owaidzanej obecnie przez warszawski 
„Przegląd Wieczorny" wielki1ej ankiiecie na temat 
ożywieni.a ll"'uchu budowlaneg·o, za/brał Tówrueż gł-os 
jeden z 111~wy;bitniejszych airchitekt.órw polskkh, zna­
ny dobrze Ładlzi z p'r'oi·ektiu gm1aichu teiatrialneigo, pro­
fes101r c~e·sław Przybyl1s!ki, d'z1·ekan wydzi1ału archi'­
tek:tuTy poilifochnilki warszia.ws'kiiej. 

W wywod!ach swych poruszył m. i.n. prnL Przy­
bylski niezmi·ern~e deka.iwą sprawę modernizacji 
przemysłu budowlanego. Ze względu na niiezmi.ernie 
char.aktery.s'tyczne uj·ęciie tego pomi;anego naogół 
prohlemu, ziamilesizcziamy ponń·żej refleiksj1e prof. Przy­
bY'lis'ki.iego w tej siprawie. 

Poważną bolączką naszego ruchu budowlanego 
jeSJt pOIWollność robót. 

W sik1.lltek prziest.airza.łyc.h systemów i narzędzi 
maz rniiestosowaniia na sz.erOiką skalę nowy.eh mater­
jalów budo>wlanych buduje się bardz,o wolno• i nie­
ekonomicznie. 

W1szędzie zagranicą można zaobserwować -inten­
s·yWny ruch w kierunku zastosowania nowych me­
tod i· materjałów budowlanych, a to w celu z jednej 
strony przyśpieszenia wykonania budowii, z drugiej 
zaś p01trunienia kosztów. 

U .nas niestety oib~awów tych nie da się z.aob~er­
wować, co najwyżej \kupuje się tu i o·wdzie licencję 
obcych patentów. 

A tymczasem zdobyc·ze w te1j dz~edzinie są bar­
dzo znacz1ne, ż,e przytl:'oczę tylko tutaj lelkki·e betony, 
używane do budorwy domów mieszlka1nych. Cięża;­
og·ólny murów wykonanych z lekki·ch betonów wy­
nosi zaledwile 1/4 dężaru murów z cegły. 

Jalk dalece przy1czyniia się to do obni'żenia kosz­
tó;v biUJdo:wy, wy•starczy uprzyfomni.ić sobie, że koszt 
transportu wyniesie 4-tą część tego, co się wydaje 
na prz,ewóz cegły. Jak wi!dia.ć z powyższego w Polsce 
nie stosującej· nowych udogodnień j , wynalazków, 
budU1je się za dlr.ogo i prziesta1rzałym systemem. Aby 
do1ty,chcza.so1we braki usunąć, nalieżiałoby: znormali­
zo~ać typy domów mieszka'lnych oraz i.eh szczegóły 
jak stol•arszczyzna, 01kucia i' .t.p. oraz zas1.osować no­
we typy mate·njałów budowlanych, uzyskując w ten 
sposób pota:nieni1e budowy. 

W d'lllżym stopn~u przyczynia się do tego brak 
odpowiedruego instytutu badawczego. 

Braki.i w tej dziedzinie będą jednak wkrótce za­
stąpione, gdyż z i.inic~atywy wydz. arichiit. Politechm­
ki Warsziawsik~ej powstaje Po'liteichniczny Instytut 

. Badań Budowlanych, którego zaidaniem będzie bada­
nie mater.jałów i1 ikons:trukcyj. 

Instytut ten już w jesieni r.b. przystąpi do pracy. 
Powstanie instytutu przyczyni się do wyjaśnie­

nia szeregu zagadni1eń z dziedziny oirganizacji pracy 
na budowi1e, s.toso.warnia nowych rnater1jalów i no­
wych zesipoł.ów 'konstrukcyjnych. 

(Prze. Wie.) . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••• „ ...................... „ ....................... . 

Bolączki polskiego przemysłu budowlanego 
(Wywiad specjalny „Głosu Kupiectwa" z inż. J. Leszczyńskim wiceprez. łódzk. oddziału. 

Stow. Zawod. Przemysłu Budowlanego) 

Ro•k 1927 był dla 'Przemysłu budowlanego po­
niekąd okresem przełomowym. W dziedzinie budow­
nictwa ujawniła się poważna poprawa, wskutek cze­
go kryzys budowlany przechodzi zwolna, lecz stop­
niowo w stan li:kwidacji. 

Przemysł budowlany w Polsce dla nal1eżytego 
rozwoju i opanowa:ni1a piętrzących się trudności na 
jego drodze rozwojowej musi zająć się usunięciem 
szeregu bolącze'k. Są one natury bardzo różnorod­
nej, a zapoznanie się z niemi da nam dokładny obraz 
obecnego .stanu przemysłu budo·wlanego. 

W edu źródłowego omówienia tych lbo·lączek 
zwr·óciliśmy się do wyibitnego facho1wca, inż. J. Le­
szczyńskiego, jedl!leigo z zało·życieli firmy „Konstruk­
tor", wiceprezesa łódzkie.go oddziału Stow. Zawod. 
:Przemy:słu Budowlanego. 

P. inż. Leszczyński z całą uprzej'mo·ścią podzie­
lił się z nami swemi refleksjami na tema·t a·ktualnych 

bo.Jączek przemysłu budowlanego, ornz naszkicował 
możliwości rozwoju ruchu budowlanego w Łodzi na 
najbl~żJszą przy1szłość. 

Wywody inż. Leszczyńskilego dadzą się ująć w 
sposób następujący: 

- Ubiegły rok był ciężki dla przemysłu budo­
wlanego i uwyidatnił cały szereg bolączek. Do tych 
w pierwszym rzędzi>e zaliczam zwyżkawy ruch cen 
na robociznę i materjały budowlane. 

Rząd samorządiowy, instytucje społeczne•, a na­
wet i prywatne w dl~żeniu do. określenia kosztu bu­
dowy il zachowania w ·równowadze swoilch ibudze­
tów, stawiają warunek sitałych ·cen. Zdawałoby się, 

że po stabilizaoji zło.tego, wa.runek ten jeist uzasad­
niony, tymczasem rzeczywistość dl~e inny obraz. 

W ciągu 1927 roiku ceny na robociznę i prawie 
wszystkie materjały budowlane wzrosły. 
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Poniżej przytaczam przybliżoną ta'bHcę wzrostu 
cen w Łodzi: 

Robocilzna 40 prnc. 
Cegła 160 „ 
Cement 19 „ 
Wapno 38 „ 
iPi'ase~ 30 , , 
żwir 45 " 
Deski ciesielskie 40 „ 
Deski stolarskie 39 „ 
Matei.jał tarity 60 „ 
Gwoździe 45 „ 

UstaJlenie kosztu budowy w tych wairunkach jest 
niemożliwe, tern więcej, •że olkres, pofrzebny dlla 
wykonan~a budowli, trwa zazwyczaij1 dwa isezony, a 
czasem nawet i więcej, i· dlatego w tych warunkach 
przemysłowcy budowlani pono·szą straty w wielu 
wypadkach tak wielkie, iż zmuszeni· są li'kwi•dować 
sw1e przedsiębio.rstwa. 

W uibiegłym roku z tego powodu w okręgu łódz­
kim prawie wszystkie większe prz.edsiębio1r>stwa po­
niosły znaczne sitraty. 

- W ·edu załagodzenia tej bolączki, w umowach 
na ro:boty budowfane muszą być uwzględniane na­
stępujące waruniki: 

a) robocizna, której ceny są niezależne od prze­
myisłowców, przeilicza się w stosunku do ogólnego 
wzrostu płac robotniczych; 

'b) matetjały mogą być liczone po cenach stałych 
w tym jedynie wypad!ku, o ile na zakup mater'jałów 
zostanie wy.dana zaliczka w wysokości 75 proc. ich 
warto•ści, ewent. o ile materjały będą opłacone w 
100 proc. niezwłocznie po dostarczen~u ich na plac 
budowy. W każdym innym wypadku należy wpro­
wadzić skalę ruchomą na mate·r.jały. 

- J a'ko następną bolączkę wymienię małą wy­
clajność robotni'ka. Należałoby wytwo·rzyć atmosfe­
rę, siprzyjającą podniesieniu intensywności pracy 
przez wprrowad:zenie wynagrodzenia w stosunku do 
wykonane'j• piracy. Miafoby to ten s'kutek, ile koszta 
hancUowe, jako też koszta roboty dbniżyłyby się, a 
w związku z tern obniżył.oby się i koszta ·całości bu-
do.wy. · 

Do :rzędu bolą.czek zaliczam talkże roizpowszech­
niony u nas zwyczaj oddawania robót na zasadzie 
rysunku sikico•wego. RY'sunku wykonawczego albo 
wcaile się nie opra·cowuj.e, albo· też opraC'Owuje w 
-trakcie wykonywania bud!owli, zazwyczaj z wiel­
kiem opóźnieniem. Przedsiębiorca tymczasem z bra­
ku wszystkic1h danych, nie może należycie ocenić 
ko1sztu ·roboty 1i prawidłowo i sprawnie jej rozwinąć, 
c'ie11pi już to na skutek k•onieczności zatrzymania w 
foku prnc lub też konieczności przeralbiania robót 
już wykonanych, konieczności, wywołanej z~ianami 
w pro~eikcie, jalkie zaszły przy o•stateicznym ustale­
niu wykonywanego rysunku. 

.w rezultacie wprowadza to zamęt, 'fobota prze­
wileka silę, wzrasta koszt robót, oraz. koszta han­
dlowe. 

- W da1szym dągu do rzędu bolączek odnoszę 
metody., jakiemi w ·stosunku d!o p'I"zemysłowców bu­
dowlanych po·sług~ą się in·stytucje, prowadzą.ce bu­
-O.owy, sz·czególni1e i'nstytucje państwowe. 

A więc przy oddawaniu rnhót budowlanych utarł 
się zwyczaj powierzania roboty temu, kto na prze-

targu olkaże się najni'Ższy. Metoda ta jest krótko­
wzroczna i ma ten sikutek, że często roiboty obej­
muje pr.zygoidne przedsięibio:r.stw.o, nie posiadaijące 
ani doiświad:czeni1a, ani tradycj·iJ, nie dbające o soli.d­
ność wykonania, przyzwyczaja organa nadzorcze nad 
budową, do patrzenia pirzez palce na jakość roboty, 
demorali·zuje rzemieślniika i. przyzwycza·ja g·o do par­
tactwa, a w rezultacie ma ten skutek, że po•woduje 
konieczność ciągłyc'h przeróbe'k · budowli i uzupeł­
nień, które z.większa'.ją iko:szt budowy nieraz powyżej 
cen najdroższego oferenta, a jednocześnie przyczy­
nia się do upadk1u solidnych przedsiębiorstw, zni­
sz.czen~e których nie !leży przecież w interesie pań­
stwa. 

Umowy zredagowane są w ten sposób, że przed­
siębimstwa posiadają tylko obowi'ązki, a żadnych 
prawie praw, a nawet te nieliC'zne prawa, przysłu­
gującie przedsiębiorstwom, a!lbo są 'lrnmentowa.ne na 
niekorzyść przedsiębiolistwa, a11bo są wiprost nieprze 
strzegane. Należności za wykonanie roboty regu­
hrje się częisto z killkumiesi'ęcznym opóźnieniem, 
ostateczne rozrachunki rozciągają się na kilka lat. 
Zapoczątkowane roboty wst.rzymuje się nieocze'ki­
wanie i na czas niedkreślony, a w konse'kwencji 
więzi się niera·z większe kapiltały przedsiębiorstwa 
na czais nieokreślony. 

Przechodząc do aktualnej spr .:> wy możliwości 
rozwoju ruchu budowilanego na najbliższy cza•so'kres, 
sąidzę, że narysow1ują lSię tu możliwości poważne, a 
to w związku z rozpo•czętą p'I"zez samonąd! m. Ło­
dzi na s'Zero'ką slka•lę akcje budownictwa mieszka­
niowe,Ro. Plany budowlane magi.stratu obejmują 30 
budynków, średnio po 450 ty.s. zł. w istanie surowym. 
Roboty te będą wymagały średnio około 180 dni 
roiboczych, a dla szyibkiego i racjonalnego przepro­
wadzenia tych rolbót trzeba będzie zatrudnić dkoło 
10 tysięcy r.oibo.tników, z cz.ego około 4 tysięcy mu­
rarzy. Otrzymamy w ten sposOb w krótikim stosun­
'kJowo czasie otkoło 6 tyisięcy izb. Pozatem 01 i11e cho­
d1zj, o inicjatywę społeczną, spółdzielczą i rządiową -
wymienić nale·ży następujące roboty budowlane bie­
żącego sezonu: na terenie Łodzi 'ma się budować z 
funduszu kwaterunkowego . duży kompleks bud'Ynków 
d'l.a wojska, dla a.dmini1stracj~ wojskowej. Objekty te 
za'jmą około 30 tysięcy metrów kw. Robo•ty przy 
tych hudowfach rnzpoczną się w sierpniu. W końcu 
sierpnia rozpoczną się prace przy budowie Sądu 
Okręgo•weg01, która to budbwa po.trwa 3-4 lat ko­
sztem 6 mil~onów złotych, dalej 'budowa gmachu 
Izby Skar.bowej·, rdboty 'końcowe w lecznicach Kasy 
Cho·rych, kolonie dla kolejarzy, urzędników skarbo­
wy.eh i pracowników magi1strntu przy ul. Zagajniko­
wej, a wreszcie domy mieszkalne dla oficerów. 

A zagadnienia budownictwa prywatnego? 
- Sądzę, że w związku z poważnemi zamierze­

niami buc:Jlowlanemi samorządu i instytucji S1połecz­
nych inicjatywa prywatna na naj.bliżs-zą przyszł•ość 
ulegnie wydatnemu skurczeniu, a to· wskutek spo­
dziewanej podwyżki cen materjałów i robocizny. 
Skoki i różnice mogą być mojem z.dani:em pow8'żne, 
zwłaszcza cen matetjałów, które ustalone były w 
okresi·e braku z•bytu i ciszy na rynku. Ożywienie 
ruchu samonądowego musi siłą rzeczy wpłynąć 
ujem'nie na inicjatywę prywatną, która na naibli•żiszy 
okres czasu ograniczy się zapewne do pewnych nie­
zlbędnych prac oraz do nadbudowań. 

• 
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Architektura i budownictwo. 
Refleksje na marginesie akcji budowlanej w Polsce. 

Budownictwo podziel'ić można na architekturę i 
budownictwo zwykłe. W budownictwie architekto­
rucznem obowiązują zasady archifoktury jako sztuki 
pięknej Tak jak w muzyce bowiem, jak w literatu­
rze istnieją pewne prawa, bez kt6rych nie do pomy­
śleni:a jest twórczość i. realizowanie pomysłów. Ten 
sam SJtosunek i przejawy mamy w architekturze. 

Pozostałe budownictwo opiera się tylko na kon­
struk1c~i i z architekiturą nie wiela ma chyba wspól­
nego. Budownictwem i budowaniem zajmują się 

wszyscy, tak ja·k pisaniem odpowiadających ich co­
dziennym potrzebom listów, co . przeci'eż nie ma nic 
wspólnego z istotną sztuką jako taką. 

Budownictwo j•est funkcją niejako pieTwszej po­
trze.by, to też wskutek katastrofalnego głodu miesz­
kaniowego i kryzysu budowlanego - zagadnienia 
architeklttl!ry schodzą na plan drngi. 

Mowa jesit obecnie tylko o budownictwie, w 
sensi:e za:Sp::>ko·jenia naiprymitywniejszy.ch potrzeb, a 
może wskutek tego właśnie architektura w czasach 
obecnych nie cieszy się opieką społeczeństwa, sa­
morządu u ·czynników rządowych. Społeczeństwo 

interesuje się z wyilej w.spomnianych względów bu­
downictwem, a nie Mchitekturą. Najlepszym tego 
dowodem jest stosunek do tych zagadnień prasy pol­
·skiej, która i est przecież odbi'ciem życia. Otóż żad'ne 

z pism polSJkich nie zamieszcza od szeregu lat naj­
drobniej1szej nawet wzmianki z dziedziny architek­
tury. A przeciie·ż na łamach pisma sporo miejsca po­
święca się zagadnieniom współczesnej literatury, 
sztuki, muzyki i t. d. Tylko arichitektura w pismach 
codziennych i perjodycznych (poza śdśle fachowem! 
oczywista) świeci obecnością. Dzieje się to maiże i 
po części dlatego, że niewiele sto·sunkowo wybudo­
wailiśmy gmachów, które przejdą do architektury 
pomnikowej. 

Ten nasz dorobeik dla przyszłości niie będzie . 

zbyt obfity, co w znacznej zresztą mierze przypisy­
wać należy warunkom, w jakich znaiduie się archi­
tektura i aTchite'kci. WMunki te wytworzone zostały 
ze swej strony wzmiankowanem już przez nas sla­
bem zainteresowaniem społeczeństwa, które zaab­
sorbowane walką o cl!ach nad gbową, nie znajduje 
zrozumienia dlla zagadnień architektury jako takfoj. 

Dowodem te·go słaibego zainteresowania się spo­
łeczeństwa pol1ski'ego zag;a·dnieniami architektury jest 
m. in. fakt, że rewolucja, która odbyła się w okresie 
ostatnich 4-ch lat w architekturze, a maiąca olbrzy­
mi wpływ na dziesiątki lat - u nas• pirzeszła bez śla­
du, bez żadnego echa czy reiakcj~. 

A 1przieci'eż air.chiteiktura nowoczesna, iako sztu­
ka piękna różni się zaisadniczo od architektury XIX 
w~eku. Widzi ona piękno i stosuje zasady twórcze 
również i w a·r·chitektur.ze uil:ylitarnej: w fabrykach, 
domach rnbotniczych i zakład!ach użyteczności pu­
blicznej, które dawniej nie pretendowały do miana 
tworów architekturv. 

W budownictwie pierwszej potrzeby zostali 
wszyscy niearchiteikd · dopuszczeni do budowania. 
Jest poniekąd zwzumiałe, wobec daeżenia do opano­
wania możliwie szybko głodu miesz'kaniowego. 

Jednak budownictwu, które dla przy.szłych po­
koleń będzie pomnikiem i zwierciadłelll naszej epo­
ki, należy się większa uwaga ze strony społeczeń­
stwa, samo1rządu i rządu. 

Zagadnienie to szczególnej nabiera wagi w Ło­
dzi, która jest mia·stem pod względem architekto­
nicznym najbardziej bodaj upośledzonem miastem 
polski em. 

Inż. arch. Franciszek Karpiński 
Prezes Koła Architektów w Łodzi. 

PION. 
Firm.a „Pi.on" .p.owsbała wskwtek połączenia się fiam: 

„Pion" w Warszawie, właścideli inż. Fr. Kurz.3wińslci z p. Bi­
bjarzem i z p. K. Żegota, budowniczym w m. Łodzi. 

Poszczególni spóJ.n\!cy wykonJa'ii •W rrn. liodzli. 1pienvsze 
połą.czeni'a domów z kanałami1 miejskiemi: dom W. PP. F . Bo­
rensztejna przy uhc:y P•iotrik'Owsk.iej Nr. 101 i A. Salomonowi­
czia prizy ul. św.Andrzeja Nr. 46, róg Żeromslciego. 

Ostartnfo fitrma „Pilon" prowadzi kanali!Zację i wodociągi 

w W ars.za Wli.e. 
1) Spółdzieln1a woj.skowa ,,S a,dyba Fort Dąlnowskfr~o" . 
2) Górnośląski Przemysł Meta1owy, W atr'sa:aiwa, Galerj:i. 

Luksembmrska. 
3) Hi.uro 1budowlane J. Skrzypek, ul. Miedz!i.ian1 4-a. 
4 Fabryk.a maszyn K. Stejberg, ul. Wronia 80. 
5) Spółdzi1elnia mieszkoanfowa „Słoneczna" Mokotów, ul. 

Humańska. 
6) Bud·01Wa domów na Saskiej Kępie, przedsiębiorstwo 

budowlane A. Grzeg·o:l'czyk . 
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Przemysł łódzki buduje domki robotnicze. 
Budowa domów roboitniczych w celn uilżenia nę­

dzy mieszkaniowe) mas robotniczych, w naijbardziej 
katastrofalny sposób tą nędzą dotkniętych, to pro­
blem dotychczas w Polsce nierozwinięty. Tu i ówdzie 
coś się wprawdzie robi, ale w spo1sób niezdecydo­
wany i dlatego na drobną ba.rdzo skalę i w miarę 
środków, dostarczonych bezpośrednio przez skarb 
państwa, bez którego. subwencyjnej pomocy jakoś 
nikt sobie ni1e wvobraża możliwośc! dokonania cze­
goś w tej dziedz(nie. 

Największe zaś gadulstwo na temat konieczno­
ści budowy domów rorbotniczych rozwijają sa.moirzą­
dy, zwłaszcza gdy rządy w nich sprawują partie ro­
botnicze. Kończy się jednak na gadulstwie. Hasło 
budowy domów robotn:iiczych jest dohre dla agitacji 
przedwyborczej, a po wvborach idzie w od.stawkę 
pod pozorem, że rząd odmówił pomocy finansowej 
lub nie chciał zgodzić się na fantastyczne projekty 
podatkowe, mające rzekomo dostarczyć środków na 
budowę domów mieszkalnych dfa robotników. 

Na uzna.file i uwagę opinji publicznej zasługuje 
akcja podjęta bez hucznych zapowiedzi i głośnych 
przygotowań, której plan zrodził się z głębokiego od­
czucia rozpaczliwej sytuacji mieszkaniowe•j wśród 
roboitników. Mamy tu na myśli po'd·jętą z wiel·kim I 
rozmachem r w amerykańskiem tempie, jak dotych­
czas, realizowaną akcję budowy domków robotni-
czych, którei motorem jest przemysł łódzki. I 

Myśl pochodzi od biskupa diecezji łódzkiej, Ty- I 
mieniecikiego. 

Praca organi'zacyjna, tro.ska o sfinans·owanie i 
materjalna opieka nad zapoczątkowaną akcją spo­
częła w rękach Związku wielkiego przemysłu włó­
kiennicz,ego, który też dostarczył na cele akcji lwiej 
części kaipitałów z własnych śrndków zgrnpowa­
nych w nim zakładów przemysłowych. 

Chodziło o wybudowanie ki1tkuiset domków ro­
botniczych na j1edną lwb dwie rodziny, przyczem 
około 200 dom~ów ma być oddanych do użytku je­
.szcze w tym roku. 

Ze względów p;rnktycznych postanowi1ono• hudo­
. wać domki: wyłącznie na sprzedaż, g1dyż przy kwżdej 

innej kombinacji powstaje nieuruknione zagadni1enie, 

czyją własnością mają być zbudowane objeikty, po­
wstaje kwestja określania wysoko·ści czynszów, któ­
ra zawsze i wszędzie· staje się źródłem nieporozu­
mi•eń i niezadowoleni'a, ornz· powstaie przed.ewszvs t­
hem ni1e'bezpieczeńsolwo, że cała akcja utlknie w ·pe­
wnym momencie z po.wadu trudności finansowych. 

Powstało „Towarzystwo Akcyjne Budowy Dom­
ków Ro•botni•czych". Towarzystwo p'osiada kapitał 
własny w wysoikości 500 tysięcy złotych, zebrany 
wśród wielkiego przemysłu włókienniczego przy pe­
wnym udziale innych sfer miejscowego społeczeń­
stwa i or){anizacyj go1spodarczych. Kapitał ten ni.e 
może być oiprocentowany w żadnej postaci i ża:dnych 
dywidend od niego wypłacać się ni·komu ni1e będzie . 
To zostało bardzo wyraźnie zastrzeżone w statucie 
Towarzystwa. To też w wielkim przemyśle 'kapitał 
zebrany będzie w postaci samoopodatkowa.nia się 
przedsiębiorstw, należących do Związku wielkiego 
przemysłu, które składać będą co tydzień po 1 zł. 
od każdego zatrudnionego robotnika, aż ni•e zbi1erze 
się suma pół mil'jona złotych. 

Z kapiJtału tego i z dalszych zebranych fundu­
szów Towairzy,stwo budować będzie na za'kupiony:h 
przez siebie placach kolonje domków robotniczych. 
Do sporządzenia 'Pfanów i ustalenia najhardziej no­
woczesnych, a tern samem najtańszych sposobów bu­
dowy, powołano naibardziej autorytatywnych rze­
czoznawcćw. Każdy domek po wyibudowaniu zo•sta­
nie natychmiast sprz.edany. Nahywcami mogą być 
tylko robotnicy. Cena kupna za•bezipie·czona zosta­
nie na domku, a spłacana będzie w ratach mi0esięcz­
nych, obliczonych w ten sposób, aby nie pirzewyż­
szały kosztów komornego, jakie nabywca płacił lub 
musiałby płacić za mieszkanie wynajęte. W zasadzie 
więc każdy robotniik będzie mógł ubiegać się o na­
bycie ta!kiego domku, gdyż kupno to nie ob-ciąży je­
go budżetu. Wpływy z rat i wszelkie ewentualne 
nadwyżki, jaJdoeby się o'kazały, pójdą na budowę dal­
szych domków, gdyż TawarzY1Stwo nie przerywa 
swej działalno1ści po zużyciu zebranego kapitału. 
Ubiega się na wet o kredyt budowl•any w Barrku Go­
spodarstwa Kraj·owego, z którego ko,rzystać może 
każdy przedsiębiorca na cele rozszerzenia swei dzia­
łalności. 

* :!: *' 

F ab r y . k. a T e k t u r y S m o ł o w c o w e j 

,,IJDSPDDARZ1* 
SP. AKC. W SIERRDZU. 

Skład fabryczny Łódź, ul. Andrzeja 47 Telefon 53-37. 

KRYCIE i KONSERWACJA DACHÓW. 
Adres Zarządu: ul. Kilińskiego 172, telefon 20-50. 
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BER.l.B.LITB 
Nadzwyczajne zalety tego materiału. ,,a Uszczel­
nianie płytami heraklithowemi. ,,a Opinie i oceny. 

Dążenie do obniżeniia cen materjałów budowlany•ch pro· 
wadzj w wyniku do pozibaw~erua mieszkań •ciepła, do czego 
w wysokim stopllliu przyiczyni.aiją się jeszcze wątłe mury 
i względna •iich siła, najczęściej nie·dostaileczne pod względem 
gospodarki! cilepła. Już od wielu la1t „Ins.tytut ba.dania ochrony 
ciepła mies.zkań" w Manachjum, a w Austrjr „Towa'T'.Zystwo 
C'chrony c.iepła/' w Wiiedniu, odda9ą wielkie usługi, poruszając 

techniczne •braki w zakresile ochrony depła w bu.downJilc,twie, 
dzięki którym ekonomja społeczna ponosi nieobliczalne .s.tratty. 
Okazało się bow1iem, że w w~ększ,ości wypadków taniiość da­
nego materjału budowlanego szła rna karb jego dobrtoci1• 

Osz.czędność t.ika na budowlach, ktore okazały się w końcu 

ziemi~ bądź ze iwzględu na trwałość zatrzymywanh ciepła, 

bądź na trwaiłość śc.ian pod~zas pożaru, była nie na mie.js•cu. 
Podobne sposoby oszczędzani,a, po krótkiem trw:miu, po­
części już za!llikły, poczęfoii zaś z roku na rok tra•cą na swej 
w.artości. 

Na,tom~ast w niezwykłym stopniu rozwinął się sposób 
budowania Her<tkJ.iithem, który postępował dość wolno w pier­
wszych lata>ch swego istruienia, ipocząwszy zaś od roku 1918 
nadzwycza.j szybk,o się r.ozpows.zechnił i z dnia na dzień zy­
skuje nowyich ziwolenników. Heraklilthem buduje się dzjsiaj 
w Szwajc:arqi, Austrji, Niemczech ii pod równikiem. W samej 
tylko Austrji zastosowano Haraklith zgórą do 10,000 budowH. 

Możli·wość zastosowan>iia sposobu budowy He,aklithem jest 
bezmała nieogranilczona. Buduje się rnirm domy mieszkalne do 
wysokości: 3-ch pięter, budynki• fabryc>zne, wme,, osiedla, zakła­
dy r•zemieślnicze, garaże, remi.zy, cieplarnie, lodowniie, stajnie 
kotłownie, saJe g~mnastyczne i t. p. 

Zaledy materjału „HeraJdith" są nadzwyczajne , albowiem 
lekkość 1 m 3 „HerafditŁhu" waży 350 kg., 1 ma ściany z gipsu 
i żuzla waży 590 kg., 1 m3 ściany ceglanej waży 1070 kg. 

Heraklith posiada lllieograniczoną trwałość. Z biegiem lat 
staje się coraz twa.ruszy ii skamienienie wełny drzewnej coraz 
zupełniejs.ze, co wykaz,ały ba.dania nad 8-mioletnią ścianą. 

Heraklith w przeciwieństwie do ścian z innych mat enja­
łów, tej samej gruboścń, posiada doskonałą własność tłumie­

nia głosu. 

HeraklitŁh na ·podobieństwo drzewa można piłować, kra ·· 
j ać , świdPować i wbijać weń gwoździe. 

Na HerakHciie tynk trzyma .się idealnie i pod tym wzglę­
dem w wysokim stopniu osiągnął wyższość nad innerrri pły­

tami budowlanemi 
Heraklith jest przec1wwiilgotny. Liczne opin je architek­

tów z wielkim uznaniem podnoszą specj alnie szc zególną su-

chość ściJan herakli1owych, a zw.łasz.cza tam, gdzae jest wil­
gotna. 

Powyższ.a z·aleta jest równ:ież podstawą stałości, wytŁrwa­
łoki i odporności ściiany heraklitowe? na wszelkie zuniany 
temperatury. Tern samem czyni s•ię zadość najważni•ejszym 

wymaganit0m hig,jeny. 

Herakhirth jest do lego stopni.a elastyany, że w przeci­
wieńs;twe do gipsówek i gipsowych płyt żużlowych, płyty he­
rakliitowe podczas trans·portu nie mogą ulec najmniejszemu 
uszk·odzeniu ewentuallnie złaima:ruilu. 

Usz.azelniani€ płytanri herak1itowemi murów zewnętrz­

nych: płyty dopasowane zostają do konstrukcj·i. Przy budo­
wach żeila.z1obetonowycih 1jednocześnri:e p1{zy ubi9aniu słupów 

umiesz.cza się płyty heraklitowe na zwykłej zaiprawie wa­
piennej. 

ściany przedziuałowe z.osta,ją wraz z ramami sciany i 
drz.wiaunri wstawione bez żadnej konstrukcji drzewnej, a płyty 

heraklitowe umieszczone na zwykłej zaprawie wapiennej. 

Można też ściany wzma.cniać •drutem; 2-meirowy d'!'ut zo­
staije pionowo przeciągnięty, t. j. od sufiltu do podłogi. Druty 
wiąże srię nastę•pnie za1sówkamiJ druciianerniJ w łożyskach fu­
gowych. 

Do su.fitu nadają się płyty heraklitowe grubości 2 i pół 

cm.; zostają one przesadzone i przyibi1j·ane do belki zwy·czaj­
nemi 5-centymetrowemi gwoździamri; do tynkowania używa się 
tłuściejszej zaprawy wapiennej, możliwie rzadkiej, iprzyczem 
odpia.da trz.cinowanie :i powtórna wyprawa. Tego rodzaju suf.it 
daje .zupełną gwarancję na wypadek dalszego szerzenia się 

ognia na wyższe piętra podczas poż.aru. Sufiit taki zatrzymuje 
dużo ciepła i może być szeroko i tanio wykonany. 

P•owłoki. Płytaimii herakliitowemi :vabezpiecza s1ę ściany 

drewniane oraz inne łatwopalne śca.any od ognia nawet jedno­
stronnie tylko za!>ezpieczone. Po.wloka heraklitowa służy rów­
nież do konserwowania ciepła. P·oniieslione wydatki na takie 
ściany, wobec zmniejszonej p•ohzeby materjału o1pałowego , już 

w kilka lat zwra1cają się . 

Hertakliith jako idee.lny materjał budowlany ma wy.jątko ­

we znac.zeni.e dl;a poddasza mansard, gdyż odpowiada specjal­
nie wymaganiom techniki budowlanej, odznaczając się lekk o ś­

cią, ognio,trwałością, z•achowaniem ciepła, pozatem jest niedo-
tępny dla robadwa, a suchość, taniość i trwałość są charakte­

rystycznemi cechami i za letami Heraklithu. 

Niezlicz.one chlubne opinje o HerakHcie złożyły władze 

i koła fachowe. Odbiorcy zgodnie stwierdzają zalety Herakli­
thu i niejednokrotnie z z,achwytem wyrażają się o doma•ch bu­
dowanych z płyt heraklitowych. 
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Domy, wybudowane przez firmę „BETON", wł. W. Matz, z nieznanego dotychczas w Polsce materjału budo­

wlanego „HERAKLITH„, odznaczającego się przedewszystkiem bezwzględną ogniotrwałością, gdyż płyty 

heraklithowe są odporne na ogień nietylko na powierzchni, ale i w swem wnętrzu, następnie taniością~ 

trwałością i niezwykle szybkim i prostym sposobem wykonywania budowy o każdej porze roku bez względu 

na pogodę. 

Wyrób i wyłączną sprzedaż na Polskę posiada firma 

,,BETON'' 
wt W. MATZ, Lódź, ul. Srebrzyńska Nr. 6, telefon 25-50. 

--·1 
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Nowe prawo budowlane. 
W Dzienniku Ustaiw (Nr. 23) zositał o·g'łoszony 

dek,ret Pre.z. Rz.eczp. z. dniiia 16 luitego 1928, o prawie 
budiowlanem i zabudowaniu ooliedl'i. J es.t 'bo obszerny 
delkret, skla:dający si'ę z 422 ar'tykułów, który w spo­
sób wytczerpu/jący normuie pr1awo budowiJane na ca­
lem terytorjum państwa. Dekret sikłada się z trzech 
części, te za1ś ro,zpadaiją silę na tytuły i rozdziały. 
Treść detkreitu w naijogólniejszych zaryisach przeds1ta­
wia się nasitępui'Cl!OO: 

Prze:i)isy dleikretu marją zais!tos.QWa..-iie: 
1) przy budowie, zm~anach budowlanych i utrzy­

manil,u w,szelkiich budynków nazilemnych i podz1..em­
nych, zauówno w osi'ed~a·ch jak i poza osiedlami, 
urządzeń zwilązanyich z budynkami, tudzież urządzeń 
pomo,cniczych przy budowie, 

2) przy twor.zeniu nowych działek budowla.­
nych w os1edlla,ch, 

• 3) przy zaktadainiu, urządzaniu i zmi'anach w 
obręh'ile os~edili, ulic, dróg, pLaców i wszdkich tere­
nów, przeznaczonych do użybku pubhcznego. 

Za osiedle uważa s~ę mi1asta, miasteczka, uzdro­
wi,stka, uZ'Ilane za pOis~adające ·charakte1r użyteczno­
foi: pu:hlilczneif, wreswie wszelkie os.a.-d'y wfojs·kre i fa­
bryczne, lwlonje roibotnicze, wogóle wszelkie skup.1e­
ni1a w 1edne1j grupie coi111aimn1'ei 10 budyrrków mi1esz­
kalnyich. 

Część pilerwisza normuje sprawy zabudowania 
osieidlli. Dla przeprowadzenia regulacji i prawidło­
w<e~o ziaibudowania mila.st i m.i!asteczelk, oraz uzdro­
wisk, posiladają;cych c'haraikter uiyteczności publicz­
neij, winny być sporządzone plany zabudowani1a. Inne 
osiedla wi\nny plany zabudowani.a siponądzać w mia­
rę ni'eodziownej poitrzeby. Pfany zabudowani1a mogą 
byić sip1oirządzone, jalko pl'any ogblne lub sz,czegółJQwe. 
Ogólne plany z'Cllbudowania oihejmują: 

a) wyznacz.anie liinjii. reguJlacYinych na arterje ko­
muniikaJcY1ne, pod budowę budynków, zakładów i 
urządzeń użyteczności publicznej, na place publicz­
ne, parki, ogrody, na cele wyłącznie mi,eszkaniowe, 
lub wy'łącZIIl'ie przemysłowe li t. d., 

b) podział mrejscowości na strefy według sposo­
bu zabudiowanja, jedno- lub wiiielopiętrowego, zwar­
tego, grupowego, luźnego i t. d., 

c) P'rofile ~stniejących i; pr01jzlktowa.nych arte·rji 
komUJlliikacyjnych. 

Przy sporządzaniu planów zabudowania winny 
być uwzg1lędni.one wymogi estetyczne, pnyczem na­
leży się starać o zachowanie odr-ębnego charakteru 
właściwego danemu osii.edlu. 

Do sp1orządzania planu zabudowania powołane 
są: a) magiistraty w mi:eśde WaTszawie, w mi1astach 
o wŁaisnym sitlatucie oraz miasll:ach wydzielonych z 
powiatów, b) wydz1ały pow1afowe w innych mia­
stach i gminach mi1ej'Slkiich, c) wyidzii.ały wykonawcze 
komiJsii U:Zdrowilsk1owy.ch w uzdrowiiskaich, posiada­
jących charakter użyfoczno,ści publiczneij. 

Sipoirządzone plamy zabudowania winny być 
uchwalone przez a) r.adę miejską względnie radę 
gmimną, b) przez wyidz~alł po,wiiafowy, c) perz.ez komi­
sję uzdrowiskową. Plany- zabudowania po uchwale­
niu będą wyłożone do publlicznego przeglądu na 
okres conaimniej 4 tygodni. Osoby zainteresGwane 

mają prawro wnosić zarzuty przedwko planom za­
budowa•nia, któr.e riozistr<zyga Min. Robót Publ., a dla 
ni·ektórych miast i gmin wi·ejski'ch waijewoda. Mini­
ster Robót Pub-I. mo,ż.e z:aisfr.ziec sobie prawo .ziaitwi·er­
dzeni.a planów zabudowania poszczególnych 01si1edli. 

Skutki zatwier.dz.enia plia.nów zabudo•wani,a są 
te, że państwu oraz gmilnie przysł:ug·uje prawo na­
bycia w drodze wywłaszczenia pewnych terenów 
i skrawków gruntu :potrzebnych dlla przeprowa1dze­
nia planu budowlanego. 

Część druga zawiera przepisy pOilicyjino-budo­
wlane, ó·sobno dl1a gmin miejskich i uzdroiwi.s.k, po­
siad~jących charakter użytecznoś.ci pu!hlicznej, a 
o.sóbno dfa gmin wie'jski1ch. 

W gminach mile·js'kich :i1 uzdrowiskach. wysiokość 
budynków nie powinna być w~ksza od 22 Hidrów. 
Wznoszenie budynków ni1eiog1niotrwa·łych jest w za­
sadziie wz,broni,cme. Wysokość pomiies.zczeń prze­
znaczonych na ;pobyt ludzki, powinna wynosić w 
świetle w domach pa'fterawych i 1-dnopi'ęlr'owych 
conajrnnii~ 2,5 m., w domach o więcej, ni:ż d;wuch 
kondy,gnac~ach 2,75 m., na podldaszach 2,30 m. 

W gminach wiejskich wysokość pomieszczeń 
przeznaczonych na pobyt ludzi, powinna wynosić od 
po·dłogi clio belgi sbropowej, conajmni1ej 2,5 m., a na 
podda.szach 2,2 m. 

N a wzni•esienie no·wych budynków stałych i 
tymczia·sowych, na ich nadbudowę, po1większenie· , na 
przedbudowę i ważniejsze prz.erób'ki, na zmianę 
przeznaczenia budynków, stałych i tymczasowych, 
na ustawienie s~lników mechrunicznych o si1e powy­
żej 2 koni mechanicznych, na wykonanie stałych 
ogrodz.eń murowanych koniecznie jest uzyskani1e po­
zwolenia właściwej władzy budow1anej i bo przed 
pr'zystąpi·eniem do wykonania. Tak samo zaibronio­
ne ąest użytkowanie bud'ynków ii Ulfządzeń bez Uiprze­
dniego uzyslkainia po,zwol•eni,a właściwej władzy. Ro­
boty budowlane mogą być wykonywane tylko pod 
nad.wrem techni1cznego kieI'()IW'nika. W nie'których 
wypadkach władze mogą zwiolnić budującego od 
obowiązku ustanowienia techni'cznego kierownika. 

Do kierowania wszelkimi robotami budowlane­
im są uprawnione os'Oby, które posiada1ją wyższ,e 
wykształcenie techniczne, wykażą się conajmniej 
trzechletnią praktykę budowlaną i złożą egzamin z 
ustawodawstwa budowlanego. 

Tytuł IX normuje właściwość i tryb odwołania, 
tytuł X zawi·eTa postanowienia kar-ne, tytuł XI prze­
pisy miejscowe, które mają być wydane w ramach 
niniejszego dekretu. 

Część trzecia zawiera prziepisy końcowe. · De­
kret wszedł zasadnicz•o w żyde z dni.em ogłoszenia, 
t. j. z dniem 5 marca na całym obszarne Rzeczypo­
spoHtej z wyiątki.em wo,jewództwa śląskiego. Wyko­
nanie niektórych prziepiis·Ów zostało odroczone. 
Wszystkie do•tychczasowe przepi,sy budo1wlane dziel­
nicowe i miejski1e zostały zniesione. 

Dekret stanowi ważny krio1k na drodze uijedno­
stajinieni.a naszeg·o ustawodawstwa gospodarcz-ego i 
dostosowania go do nowych zmienionych warunków 
budowlanych. 
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Z"1iązek Przentysłu Ceramicznego 
Okręgu Łódzkiego. 

Pierwszy związek ceramiczny pod nazwą: „Zje­
dnoczone cegielnie, Krause, Haeusler i Ska" w Ło­
dzi, po·wstał w Łodzi. w końcu 1902 .r. i otwoTZył 
biuro centralne dla spTZed'aży całkowitej• produkcji 
zrzeszonych cegielń, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 103. 
Związek pod kierownictwem zaTządu składał się z 
panów: Johanna Krausego, Gottlieba Haeuslera, 
Aloisego Balle, Dawida Olschera, Edmunda Boehme, 
Ferdynanda Koeniga, Lorenza MaUt·era rozwijał się 
pomyślnie do roku 1905, kiedy z ·powodu wybuchu 
wojny rosyjsko-japońskiej, związek poniósł wielkie 
straty i został zlikwidowany. Kilkuletnia stagnacja w 
przemyśle budowlanym i późniejsza chwieina kon­
iunktura do roku 1913, nie sprzyjały założeniu nowe­
go związku , a zapowiadaiący się świetnie ruch budo­
wlany w końcu tego roku i w pieTwszej połowie 1914 
roku został nagle przerwany wybuchem wojny świa­
towej . Odczuwamy do·tychczas fatalne skutki jej w 
postaci szalonego braku mieszkań. Miasta polskie 
leżały w gruzach, a odbudowa ich z braku kapitałów 
była niemożliwa. Większa część cegielń wstała po­
ważnie uszkodzona, lub zupełnie zburzona, a produk­
cja cegły uskuteczniała się, o ile wogóle było możeb­
ne, to tylko w minimalnych rozmiarach. Dopierfo w 
r. 1921, dzięki inicjatywie, staraniom i ukła.dom pie­
nięŻ'Ilym pana Ottona Krause, został opracowany sta­
tut nowego Związku, i na inauguracyjnym posiedze­
niu w dniu 10 października, przy obecności 16 wła­
ścfrie'li cegielń zosfało założone Stowarzyszenie pod 
nazwą „Związek Przemysłu Ceramicznego Okręgu 
Łódzkiego". Zarząd ukonstytuował się nas·tępująco: 
prezes p. Otton Krause, i członkowie pp. Józef 
MeissneT, Józef Rosenband, Ryszard Kenig, Rudolf 
Haeusler, oraz członkowie komisji rewizyjnej pp. 
Reinhold Lange, Otton Zielke, Brunon Haeusler, Ka­
rol Zeglin i Albin Szulc. Jako siedziba Związku o­
brany został lokal Stow. właścideli nieru:chomo­
~ci w Łodzi, pTZy ul. Traugutta 4. Związek od pier­
wszej chwili powstania ro,zpoczął energiczną pracę 
nad ustaleniem cennik1a płaicy robotnikom, unormo­
waniem warunków pracy w cegielniach i wprowadze 
niem ładu do chaotycznych stosunków powojennych 
w dzi:edzinie wyrobu i s·przedaży cegły, ustałając na­
raziie produkcję roczną na przyszły sezon na mini­
mum jednego miliona sztuk cegieł z każdej cegielni. 
Rwch budowlany ożył. Związ~k rozwija się stopinio·­
wo pomyślnie, zyskując cornz więcej członków, licz­
ba których obecnie wzrosła do 48-iu. Wyją1kowy 
był rok 1927 w dz1ejach Związku i cegielnictwa wo­
gole, gdyż robo.fnicy w tym roiku strajkowali dwa, 
razy, i to pięć tygodni w ·kulminacyjnym punkcie se­
zonu tak, że prawie we wszystkiich cegielniach łódz­
kich piece wygasły, skutkiem czego produkcja roczna 
zmniejszyła się o · jedną trzeci'ą część, czyli w okrąg­
łych cyfrach o trzydzieści mi111onów sztuk cegieł. Za­
potrnebowanie nałomi<l!st na cegłę wzrosło pod ko-

niec sezonu niepomiernie dzięki udzielonym przez 
Barrk Gospodarstwa Kraijowego Kredytom budowla­
nym. Zaniepókojeni brakiem cegły przedsiębiorcy 
budowlani , starali się za wszelką cenę zaibezpieczyć 
się w niezbędny materjał, płacąc stopniowo co•raz to 
wyższe ceny za cegłę w nielicznych cegi•elniach łódz­
kich, które jeszcze w końcu roku posi<l!dały szczupłe 
zapasy, lub sprowadzając takowe z okolicznych 
miast, a nawet z Poznani'a, Pomorza i Górnego ślą­
s1ka. Przewóz na kolejach był drogi i choć stosunko­
wo niewielkie ilości, bo za1ledwie kilka miljonów zo­
stało sprowadzonych jak również i tu na miej·scu kil­
ka miljonów cegły sprzedano po drogich cenach, to 
jednak rozległ się wkTótce ogólny okrzyk oburnenia. 
Opinja publiczna jak również i prasa zgodnie potę­
piały wysoce nieobywatelskie postępowanie wła­
ścicieli cegielń nie uwzględniając jednakże sprzedali 
oni najmniej 90 proc. swojej prndukcji po cenach ta­
nich, wykonują..: sumiennie zobowiązania swoje wo­
bec klijentów swoich, którym sprzedali cegłę jeszcze 
przed drugim strajkiem. Podobne stnc;unki zapano­
wały i w innych większych miastach i zwróciły na 
siebie uwagę sfer rządowych, które wydały odpo­
wiednie rozporządzenia w celu usunięcia niezdrowe­
go zjawiska. Również i związki starały się usilnie 
pnywrócić normalne stosunki i stwo>rZyły w tym ce­
lu organizację pod nazwą: „Stała Delegacja Zrzeszeń 
Przemysłowców Ceramicznych Rzeczypospolitej Pol­
skiej", w skład kt6rej z ramienia na~zego związku 
wstąpił' jaiko członek pan Ryszard Kenig. Delegacja 
ta posiada stale siedzibę w Warszawie przy ulicy 
Ludna 9a i ma z,a cel po·Średniczyć między władzami 
i związkami ceramicznemi całej Polski, w sprawach 
(podatkowych) dotyczących przemysłu ceramicznego. 

Jan Otto Krause założyiciel i prezes związku, po 
zlikwidowaniu swych cegielń na skutek niedomagań 
zdrowotnych zrezygnował ze swego stanowiiska i wy­
stąpił ze związku. Na walnem zebraniu w dniu 11 
kwie>tnia r. b. wybrany został nowy zarząd, a na ze­
braniu w dniu 18 kwietnia r. b. zostały podzielone 
mandaty zarządu jak następuje: 

Prezes: p. Rysziard Kenig, Łódź, Pabjanicka 49. 
Wi.ceprezes: p. Rudolf Haeusler, Łódż, Żabieniec. 
Skarbnik: p. FeTdynand. Miller, Łódź, Karo·la 20. 
Członkowie zarządu: p. AdoH Below, Łódź, Oby-

watelska 2, p. Hieronim Wlazłowicz, Pabja:nice, Tu­
szyńska. 

Członkowie rewizji komisyjnej: p. Brunon Haeu­
sler, Łódlź, Hipoteczna 16, p. Edmund Szulc, Łódź, 
Obywatelska 3, p. Karol Fiszer, Łódź, Główna 35. 

Zastępcy: p. Eugenjusiz Wencle, Łódź, Lipowa 87, 
p. Teodor Kluka, Łódź, Stare-Rokicie. 

Z braku dotychczas wła•snego domu związek 
mieści się w lokalu Banku Zw. Wykończalń i Far­
biarń przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 67. 

' 
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KOŁO ARCHITEKTóW W ŁODZI. 
Koio Architektów w Łodzi powstało w r. 1922, 

na wzór istniejących tego rodzaju zawodowY'ch pla­
cówek w Warszawie, Lwowie, Poznaniu, Krakowie, 
Wilnie i t. d. Założyde.I.arni K,oła byli: inż. arch. 
Piotr Bruk <łJl S kil, ohecnie honorowy prezes Koła i inż. 
A,do/lf Goldberg. 

Do zadań Koła należy rozwój architektury i bu­
downictwa oraz utrzymywanie należnego stanowiska 
archi<tektury i budownictwa w społeczeństwie na te­
renie województwa łódzkiego, wymiana myśli w 
sprawach zawodowych, krz,ewienie kultury archiiłek­
tonicznej, ogłoszanie kon'kmsów, urządzanie wycie­
czek architektów araz normowanie stanowiska spo­
łecznego architektów i budowniczych. 

Zadanie to w okresie lat 6 POSlz,czególne zarządy 
starały si-ę w miarę mo'żności intensywnie realizo­
wać. W tym celu zorganizowano szereg wycieczek 
krajoznawczych w kraju i zagł"anicę (do Holandji). 
pod'czas których architekci łódzcy mieli możność ze· 
tknięcia się z architekturą współczesną zachodu oraz 
wyiIliany myśli z architektami tegO' kraju. Pozatem 
zorganizowany został wydział pośrednictwa pracy, 
'który oddał alTchitektom łódzkim poważne usługi. 
Koło zorganizowała udział w szeregu zjazdów ar­
chitektów w kraju i zagranicą: w WaT'szawi'e, Wil­
nie, lPoznaniu, Lwowie, Kopenhadz,e. Koło wysyła 
swych delegatów do sądów konkurs·owych, wydaje 
orpinje bchowe i t. d. 

Na czele Koła stoi zarząd w następującym 
SiklaJdziJe: inż. arch. Franciszek Karpiński -- prezes, 
arch . J. Lande i Sunderland -- wi·ceprezesi, inż. arch. 
Gąłazka, inż. arch. Adolf Goldberg, inż. arch. Ka­
ban, inż. arch. Lewy i inż. arch. Szper. Prezesem 
honorowym jest wielce dla Koła zasłużony jeden z 
jegO' zało'życieli inż. ar,ch. Piotr Brukaiski. 

ODDZIAŁ ŁóDZKI STOWARZYSZENIA ZA WO­
DOWEGO PRZEMYSŁOWCóW BUDOWLANYCH 

Od'dzi'ał Łódzki Stowarzyszenia Zawodawego 
Pr2!emysławców Budowlanych istnieje jaka oddział 
warszawskiej centrali od r. 1920. Poprzednio od rO'­
ku 1917 stanowił on samodzielne stowarzyszenie. N a 
czele zarządu stoi, p. inż. Jan Holc, wiceprezesem 
jest inż. Juliusz Les'z,czyński (f-ma "Konstruktor"), 
a do zarządu wchodzą pozatem pp. Robert Nestler 
i Fr. Tyl1er. Działalność stowaJrzyszenra polega nil 
re'gulawaniu spraw wewnętrzny,ch, kwest je zasadni­
cze zaś należą da centrali, która występuje naze­
wnątrz, jaka reprezentacja zawadowa. Dyrektar cen­
trali mec. ChabieJ'ski bywa w Łodzi, cO' miesiąc i w 
ten 'Slpasób podtrzymywany jest kontakt addziału z 
cenŁ-ralą· 

Oddział zrzesza wszystkie firmy budowlane, 
dzra'łają,ce na tereni'e Ładzi. Firm tych jest 20. Pa'za 
temi firmami prawadzi budawy 140 majstrów murar­
skich, citesielskich i .staJar.skkh, nie należących da 
Stawarzyszenia. Osta1nia wyłaniła się tendencja, aby 
ci majstrawie mogli da Sttawarzyszenia przystąpić, 
podabnie jak ta ma miejsce w stalicy. Powiększenie 
liczebno'ści człanków wychadzi tylkO' na korzyść ar­
ganizacji, a przetO' leży we wzajemnym interelsie. 

Firmy związkawe wykonywują poważniejsze 
roboty w mieście, cO' tłumaczy się jednak nie jakimś 
faTmalnym przywilejem, l-ecz najprastszem w świecie 
zaultniem, występu;ącem wszędzie tam, gdzie ist­
nieje rękolmia niewątlpliwa, rzetelnego, wywiązania 
się z podjętegO' zadania. Solidnaść pTZedsiębiorcy 
jest bawiem jegO' najlepszym orędownikiem. 

Skład Metali i Żelaza 

~ ARTUR ARNSTEIN = 
~ ŁÓDŹ ~ 

ul. Narutowicza Nr. 7. 
POLECA ZE SKŁADU: 

Blachę żelazną. cynkową białą ang. mosiężną. miedzianą. Specjalny dział blacharskich artykułów. 
ołowianą. aluminiową i t. p. Papa dachowa w najlepszych gatunkach. 

= Cynę. oł6w. dCzYl.nakn'e al.1 uomłoinwjl~amne' .-_R Upryrętym. 0dSlr' ęUZt' n. e. miedzia­ Smoła gazowa. pak. gwożdzie. haki i t. p. 

iilllllllllllllllwmmmllmrnlllllml~lmmm~lllmmllllmllllllImllmru~~~~llllllllmlllmlmllllmmmlmIIW~WI~IIIWlmll~111111~lm~lm~lllm~Wlmmlmlm~mmlllm!lmmlml!m~lllmml~lmm!lm~1IIWlllllmmllmllWIIIIIIII; 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE "GOSPODARZ". 

Firma ' początkowo, rako spólika udziałowa, została zaloo­
żona w 1921 roku, budIując na rozle~łym terenie w Sierad.zu 
nOWiOczesną ~abrykę ~ektury smołowcowej z nruj,nowszem urzą­
<hemem mechanicznem. 

Na rynek wyszła foiJrma z wyrobem pierwszorzędnej jako­
śd i odralZu s~otkała się z og61nem uznarniem jaknaj:szerszych 
k6ł odb;,oI'Ców. Posirucłanie maszynowego urządzenia da.je fir-

m:ie możność swoblldnego konkurowan.ita. pod względem ceny 
z fabrykami, wyrabilaJją.cemru lilchy towar. . 

Firma posiada swój .skład fabrycZ!llY w Łodzi, przy ulicy 
Andrz.eja 47, tel 53-37. Prócz tektury smołowcow.ej różnych 
grubościJ IPOsllada s,tlale na skła,dz'ie smołę preparowaną, lepD'ik., 
pak, karbołńneum, .oraz tekturę Ibezpiaskową. Spec.j.alny dział 
krycia i konserwacji dachów prowaldzony jest przez wykwali­
tikowlanych majstrów. Roboty dekarskie wykonywane są 
z gwarancją. 
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AleksanderKimpfeL 
żaden hodaj p-rzemysł nie fest u nas tak bardzJo nielfoznie 

reprezentowany .j:i.k wytwóT1Czość żahi.zji dtrew.n.ianych, która 
wymaga wyj.ątkowych kJwaililikaicyj ze strony .wyitwóDców. 

To 'leż f.a.b:ryki żaluzyj dreWill~<'.>nych, stojące n.a właści­
wym poziomi•e, z łaiwiośd'ą ipoHczyć można na paiJ.ca,ch jednej 
ręk1. Wśród rzadkiJCh ty.eh wyją:tków miejsce poczesne zaj­
muje wytwórnia żaluzyj drewnianych, rolowy.eh i liistw.owych, 
sł.oneoz.nych , oraz ścti.anek i.aluzyjny·ch z:wijanych Aleksandra 
Kimpfla w Łodzi, przy ulicy Przędzalnianej 29, telefon 12-92, 
istniejąca od roku 1892. 

żaluzj.e tej firmy ·odzna.czają się tani-Ością, prostotą kion­
strukcji .i wytrzymałością, estetycznym wyglądem i doskomłą 
sprawnością. ŻaLw:je te własnego systemu dworrią mieszdrnnie 
,pr.zed sfońcem, ni.e przeszkadzaiją .jednak prz.en.iJkaniu światła 
i powiewza, których dopływ można dowoJnńe regulować. 
Z tych względów niezbędne są .dla cukierń, bwr, szp;1talii itp., 
a przedewszy.s'lkiem dla r·odz.i!Il, dbających .o swoj·e zdrowie. 
żaluzje te chr.onią przed ·Ujpałem, z,abezpieczają meble i . ta.pety 
prze.d wyblaknięic:Lem i. przed muchami. Opus.ze.zona ża.!uzja 
pozwala •abserWJO•wać z mieszkani·a ruch i ży;c.ie ulky, ni·e zdra­
dzając obecności oh&erwatora. W zimie opuszczone żaluzje 
chronią od mro.zu, a Latem - prz·ez izola1eję - zmniejszają tem­
peraforę aż do 10 st. C. 

żaluzje swoim wyglądem z:,dobią każdy budynek. Fabry­
ka żaluzyj drewnianych Aleksandra Kimpfla w Łodzi używa 
do wyrobu swych wytworów ma•terja.ł wyborowy. Listwy czyl•i 

klepki wyrabia się z suchego drzewa,, chemicznie preparowa­
nego; aby s·i.ę nie spaczyły, są one skł:aidane - zami!ast na taś­
ma•ch - n.a- pocynkowanych łańcusz,~ruch, które nile rdzewieją. 
ŻaLuzje te .są uleIJ'S>zone pod każdym względem, tak że Slt.:iją 
poz.a wszelką k•onkurencją; są trwałe i -nie iraicą estetycznego 
wygJądu. , 

Żaluzje rolowe, t. 'ZW. bezp·iecz.ne, używane przy wysta­
w1ach okiiennych i w miesz.kaniia.ch parterowych; zabe.zipieczają 
one prze.cl złodziej.ami, gdyż są spinane po·cynkow.anym łań­
ct1szk1.em. Żaluzj-e te ·odznaczają się trwc.łośc:iią ·w1iększą, ni..i: 
żaluzje oki.enniicze. żaluzje drnwni.ane opusz,c•za się i pociąga 
-od wewnątrz. Wyratbi.a -s~ę je szczelnie zamknięte lub na żą­
dan!ie z św:iletlnymi oittwioram1 w górnej częśd. F.iirma Kńnnpfel 
wyra1bia również ścianki zwijane bardzo praktyczne, gdyż zwi­
nięte .zajmwją bairdz.o mało miejsca. Używa się 1~h, ;ak.o para­
wan:i1ków przy łóżka.eh, wanna'Ch, w pokojo.ch kąpielowych, 
sz1p!irt.a'1ach il •t. p. W cukierniach i restauracj•aich są one ruie­
zibędne do przedzJielan.i.a st.oli!ków, przez C•O tworzą małe ga­
binety. 

Maluje s:iJę je według żyeozenia. 
Dla określeniia ceny żaluzj~. należy podać wymiary 

o,kna w cen:ty;metr.a'Ch: wysokość w Ś<W'ietle i sze.rokość okna, 
przy którem ma być za~•OŻ•ona żaluz}a. 

Nadio firana posiada przy fabryce war.sztaty reperaocyjne, 
w .któryc'h prz.emalowywuje i reperuje wszelk1ego rodzaju 
żaluzje. 
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Towarzystwo Akcyjne Budowy Tr•nsmisji, 
Maszyn i Odlewni żelaza 

J. John w Lodzi 
Historia powstania i rozwoju. 

Fabryka powyższ.ej firmy należy dzi,si<a,j do na~wjększ.ych 
zakładów budowy mu,szyn w Polsce, a z.atożona została przez 
ś. p. Józefa Johna w roku 1866, jako .odlewnia i.ela.z:a i war­
sztat mechani•czny, maoją.c służyć pomyślruie roz.wtijającemu się 
wówczas i powstającemu pr.zemysłowi. 

Po kilkunastu latach pracy, wszedłszy na drogę specra.Ji­
zacji w budowie pędni, wyrasta wkrótce na najwtiększą fabrykę 
w państwie w tej gałęzi, zdobywając sobie zupełne zaufanie. 

W 1900 roku fabryka :przystępu.je do orga~acji nowego 
działu,, a mianowicie: wygłackiarek (kalandrów) dla pmemy­
slu ·włólcienni·czego i pa.pierniiczego. W roku 1903 rozpoc.zyna 
fabryka wyrób O•ryg.inalnych kotłów Streibel'a żeliiwnyich do 
centralnych ogrzewań 1 spe·c.jalnych pa.tentowanych rusztów 
o ut•ward.zonej powiJerz.chnli · 

W czasie wojny zmusz•ona okolicznościami oraz dz·ięki 
ugrurutowanej. praed wojl!lą metodz.ie p\recyzyjnej fa.brykacpi, 
fabryka przystępuje do budo.wy tokarek, oraz. różnych mecha­
ni;i;mów, wymagającej wielkiej dokładności 

Po wojnie fabryka, rozbudowując fabrykację tokarek, 
podejmuje wyrób ·Wiertarek dla metali, fa<brykacqę śrub i wal­
ców utwardzonych. 

-Fabryka polożona w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 
Nr. 213, 215, 217, 219, 221 na prz.estrz.eni• około 120.000 łokci 
kwadraitowych. Budynki fabrycLne. i m.Leszka1ne w !itczbie oko­
ło 50 przewa•żnie murowane i żelazobet·onowe, izajmują pae­
strzeń około 60.000 łokd. kwadratowych. Cał1ość fabryki sta­
nowi 7 ·oddziiałów, a mi•anrowicie: 

a) Oddzrał O•ryginalnych koHów Strebel'a dla instalacji 
centralnych ogrzewań, za•opatrzqny jesit w specj1alne maszyny 
dla obróbki żeliwnych elementów kotła. 

b) Odlewnia produkuje odlewy dla potrzeb fabryki pę­
dni, kotłów żelirwnych Iii innych oddziliałów fabryki, spccj:ilne 
patentowane ruszty, odważniki, piecyki, słrupy li inne odłewy 
budowlane do 40.000 kg. wag•i w jednej sztuce. Odlewnia P'J­
siada trzy w~ększe i jeden mn.ie.jszy kopułek,, maszyny do prze­
róbki piiasku, dŻIW~gnie e1ektrycizne i pneumatyic.:ne oraz. ma-
szyny do fOl11IJlowania. • 

c) Fabryka pędni, w zakresie której !Prócz fabrykacji 
wszystkich części i mechanizmów, wchodzących w całość kom­
pletny1ch instalaicj'i pędni, - produkuje także k·oła zębate czo­
łowe i sitożkowe, tak z. zębami formowanymi maszynowo, jak 
i frezowanymi na spec.jalnych precyzyjnych maszynaich, a tak­
że koła rioz.pę·dowe. Odd.z1ał ten zaop::utwony jest w spec.jalne 
maszyny dla matS·o•wej produkcF oraz w specjalne automaty dla 
obróbki wałków transmisyjnych, względnie obróbki kół paso­
wych, łożysk,, sprzęgieł i t. d. 

Oddział obrabiiarek - wykony·wa kompletne tokarki 3-ch 
typów różnej wielkości oraz wiertarki dwóch typów. 

e) Oddział wygładzwek (KatJ.andrów) - wykonywa wy­
gładziarki dla• fabryk tkanin i !Papieru oraz walce do nich. Od­
dzia.t ten za10pakz.ony jest we wszys.tkie 51Pecjalne maszynyi 
jak: pra.sy, szlifiernie, maszyny do sztancowania i t. p. 

f) Dział wyrobu śrub posiada najnowsze kompletne urzą­
dzeni•a dla masowej produkcji.. 

g) Oprócz tego fabryka z wii•ellcim nakładem trudu i ko­
sztów wprowadziła wyrób waków utwq,rdzooych tak dla prze­
mys!iu hutniczego, jak i dla młynarstw?.. 

Zakłady powyższej firmy urządz.one są n.a 1500 robotni­
ków. 

A. Tahn i S·lla. 
W branży tekiturowo-dekarskiej i asfalterskoiej jedną 

z najstarszych .i. najleip~ej zaprowadzonych filnn, .jest firma 
A. Tahn i S-ka, Wa.rsz.awa, uL Lesizno 92, dawni.e j F. Piietsch­
man, któr-a przed dwoma laty oibchodziih półwiekowy 1jubHe­
usz swej dzii•ałalnofoi. O wysokilm pozliomoie doskonałości, na 
jakilm utrzymuje fiirma ta od lat najmtodszych g<ttunek swych 
fabrykatów, świrukzą przyznawane fi,rmre wiielokroitne odzna­
czeni,a na.jiwyższem~ na.g!'odami na wysta.wacli kraiowych. 

Łódzki, oddmał fiirmy A. T<!!hn i: S-ka, mają.cy swą siedzibę 
przy ulicy Koperruka 13, wykonuje wszelkie rohoty dekarsk~e 
blacharskie, iz.olacyjne i asfaltowe przy współpra1Cy wykwali­
fikowanych i dośiwiadczionych maijstrów. 

Te dwa czynniki: dobre wykonanie roboty doborowym 
materjałem, zjednały firmi.e zaufanie największych łódzkich 

firm przemysłowych i bud.owianych i w niemałej mierze przy­
czynliły siię do wzpoWIS.zechn~e.niia w Łodzi 1ego najtańszego 
i z wi1elu w.zg.lędów na.jtpraktyczniefszeg.o i na.jodporw:iedniej­
szego ma~er~.ału na da·chy foibryczne, ja1k:i!m jest tektura smo­
łowcowa rpowszec.lm<i!e pa.pą da.chową zrwana. 

Podrywa często zaufarnie do tego materjałru niesumli•enna 
konkurenc}a .zarówno ze strony ty.eh d-robnych pro·du.centów , 
którzy dążąc do obniżenia ceny używają do fabrykacji tektury 
smołowco.wej gorsze gaitunki sur.owców, rak również i ze stro­
ny niewykwalifikowanych wykonawców robót tekiturowo­
dekaTSk<ich-

Z powyżsizycli względów nie m-0żna nie zalecrić każdemu 
powierzenia ro-bót dekarskich wyłąc.znie fi:rmom odpowiedzial­
nym, do rzędu których wyżej wymienioną firmę prz.edewszys t­
kiem należy zaHczyć. 

W n~emnliejszej m'ierze dotyczą powyższe uwag~ i wy.ko­
nywanych pr.zez fimmę A. Tahn i S-ka robót asfalterskriich, a to 
ze względu, że kraj nasz, nie posiada surowców do wykona­
nia robórt z as~altu lane~o, zniewolony jes.t do posHkowania 
się surowcem zagran:i,cznym, który to artykuł żadnym innym 
bez uszczerbku odia dobroci. materjału, z którego ma być wyko­
nana robota asfa1towa, zastąpić się nie da. 

„ Konstrull tor". 
Firma „Konstruktor" rozwi)a swą dzli.ałalność w Łodzi n.a 

polu budowlanem od 1925 r. Założycielami • tej za.szczytnej 
pla0ców1ki są pp. inżynierowi'e: b. premjer Ponikowski, Kurow­
ski, Korbowsk:l i Juljusz Les7czyńsk1. Osta1ni z z,arządu firmy 
wystąprił inż. Ponikows.ki. 

Firma „Konstru,ktor" wyk,onuje roboty związane z budo­
wą nieruchomości, linij kolejowych, szos ii t. p. Zazna,czyć na­
leży, iii iprzeds•iębiors.two „K•ons.truktor" zasJużvlo sobie nale­
i.ytą sławę .jes,z.cze podczas siwej w1e1oletniej · przedwojennej 
działalności na terenlie Rosji. 

Firma posi:t•da w W•airszawie własny oddział. Kierownic­
two firmy „Konstruktor" pozostaje w rriE:zwykle fo.chowych 
i energicznych rękach dnż. Leszczyńskiego. ·warto wspomnieć. 
iż dyrektor firmy „Konstruktor" inż. Juljusz Lesz.czyński, pro­
wadził przed wojną wielkie roboty przy budowie znanych od­
cinków na rosyjskich linjach kole~owych. M. in. owocem pracy 
i:nż. Leszczyńskiego jesrt wybudow<:nie w 1910-1912 r. odcoinka 
kolei Odesa-Bachmacz (prace żela1zo-betonowe, z odwodnie­
niem i budową mostów), budowa w lata.eh 1912-1914 oddnka 
kolejowego Bugalm:t-Czyszmy (linij.a Ufa-Symbirsk) - połą­
czone z wszelk'.ego r.odz,aju robot?.rn•i zi•emncmi, .poshwieniem 
budynków i, mostów oraz w 1915 r. budowa odc.inka kolei 
Arzamas-Szychrany (Moskwa-Kazań). Na tej osta•tniej Hnjoi 
wybudowany został przez. inż. Lesizczyńskiego największy wia­
dukt kolejowy w Rosri, długości 350 mtr. i 32 mtr. wysokości. 
Od roku 1916 do 1919 buduje obecny dyrektor i właśc~iciiel 
łód·zkiego „Konstruktora" odcinek o długości 180 kilometrów 
na linii Orsza-Worożba (roboty ziemne, mosty, nawierzchni)„ 

Po powrocie do kraju w 1920 r. inż. Leszc2. yński na st.a­
nowi!sku dy;rektora zgierskiego oddziału Polsk~ego Towarzy­
stwa Budowlane~o pl'owadz:i budoiwę linji Zgierz-Kutno, za­
kończoną w 1924 r. Firma „Konstruktor" w ciągu swego 3-let­
niego istnien:iia wykona.ta m. i:n. nastę\j)ujące prace: 

1) Budowa wojsk. składnii1cy .artylerji w Gałkówku 
~boczni.ca kolejo'W!a, szosa, składy, budynki mieszkalne), ogro­
dzenia, odW10dnienie terenu, 'insta'1acje oświietleni>owe 1 t. p. 

2) Domy dla urzędników miejski.eh w Łodzi przv -uNicy 
PQ.drniejsk1ej. · 

3) Sz.kołę p.ows.zechną przy ulitcy Łęczyckiej. 
4) Lecznicę Kasy Chorych przy ulicy Zimnej. 
5) Rozbudoiwa państwowej fatbryki monopolu tyitonio­

wego przy uJi.cy Koperirika oraz cały szereg innych wielkich 
gmachów, budo·wą kitóryich zasłużyła sobie .powszechne uzna­
nie. Fiirma posiada również własną cegielnię. 

Jaege~ i Milnillel. 
Istnieje od 1908 roku, jedna z najstrszycb firm, wykony­

wując . roboty irzeźibiarsko-srLtukaitors.k<ie. Obecnie wykionuje· 
roboty tynkowe k•ośdoła św. Mateusza oraz Joolurnnadę ka­
mienną w kośc1iele Naqśw. Matkii• Boillej Zwydęski•e j. 

Stylowe wykonarue rzeźb.-sztukat. nowej elektrowni 
i Banku Spółek Zarobkowych 1jest dz!iiełem firmy „J egcr i .Mttl­
nikel". 

Kierownlidwo oŁechniJcz.ne spoczywa w rękach znanego­
n~źbiarza p. Jegera; działem handlowym kieruje p. Gustaw­
M:i<ln:irkel. 
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STANISŁAW JAKUBOWICZ w LODZI. 
Firma egzystuje od roku 1903. - Specjalno-ścią 

Je'J jest wykładanie ścianek z płytek glazurowanych, 
podłóg z 'Płytek terrakotowych. 

Firma wykonywała pirzed wojną prace w róż-' 
nych szpitalach, a między innemi: w szpitalu w Ra­
dogosz,czu, szpitalu fahrycznym Poznańskiego• ; różne 
pałace, sale maszynowe. - Po wojnie - łażnie miej­
skie w Łodzi, szkoły powszechne, Kasy Chorych: w 
Zgierzu, Aleksandrowie etc. etc. 

FIRMA KAROL KLAUSE 
Przedsiębiorstwo Budowlane i Biuro Architektoniczne. 

Jednem z najstarszych i naj•poważniejszych przedsię­
biiorslw budowlany;ch w naszem mieście jest firma Karol K!au­
.se, przy ul. Kilińskiego 138. 

Prze.cl wojną od roku 1906 p. Klause był współwłaścicie­
lem znanej fiiirmy budowlanej „Wende i Klause", która mz·wi ­
jala się nader pomyślnie, wykonywując większ.ość robót na 
terenie naszego milasta. 

W czasie wojny firma „Wendc i Klause" przerwała swe 
czynności ze względu na zupełny zanik 1'Uchu budowlan ego. 

Po wojnie ;uż.. p. Karol Klause prowaidz.i przedS>iębiorstwo 
pod osobistym lcierunk.iem. 

Firma K. Klause •obecnie, z ważniejszych robót, wykonuje 
budowę gmachu Banku Gospodarstwa Kraiowego w Łodzi, szpi­
tala św. Jana, •budowę kościoła Ewang. Reform. i w. in. 

Firma egzystuje od 1892 roku. 

Przedsiębiorstwo Robót Ziemnych, 
Brukarskich i Betonowych 

PIOTR KULISZ 
Łódź, ul. Żeromskiego 30 

Tel. Nr. 32-03 

Specjalność: 

Brukowanie ulic kamieniem polnym, kostką 
drewnianą, granitową. 

Układanie trotuarów z płyt betonowych. 
Kanalizacja, zakładanie rur betonowych. 

Dostawa granitu, kamienia polnego, brukowca, 
tłucznia granitu i bazaltu 

lUlasna F abrvka lUtrobów cemenrowvch: 
płyty trotuarowe, krawętniki, rury betonowe 

wszystkich rozmiarów do studzien, 
mostów i kanalizacji. 

Adres Redakcji i Administracji: 
ŁÓDŻ, ul. Piotrkowska TJ. - Telefon 170. 

Redaktor przyjmuje w środy i piątki od g. 4-5 ppoł. „ •••••••••••••••••••••..••••••••••••••••.•••••••..•••••••••••••••••••••••••••••• 

Rocznej . 
Półrocznej . 
Kwartalnej . . 
Numer pojedyńczy 

Cena prenumeraty: 
Zł. 14.-

7.-
4.-
0.60 

Od Wpdawnietwa. 
Zainteresowanie, jakie obudził w sferach finan­

sowych i przemysłowo-handlowych, nasz zeszłorocz­
ny numer T ARGóW WSCHODNICH skłania nas do 
wydania i w tym roku specjalnego numeru poświę­
conego sprawom eksportu •. 

Całkowite powodzenie naszego specjalnego nu­
meru zapewnia nam nietylko współudział sił facho­
wych przy jego opracowaniu, ale przedewszystkiem 
przychylne poparcie, jakie mamy przyrzeczone ze 
strony wybitnych osób, stojących u steru przemysłu, 
handlu i'finansów. 

W numerze tym poza obszernym działem redak­
cyjnym, w którym znajdą miejsce fachowe artykuły, 
wszechstronnie wyjaśniające sprawy związane z za­
gadnieniami eksportu, damy w szeregu wzmianek 
przegląd odnośnych przedsiębiorstw, co wraz z ob­
fitym działem opisowo-reklamowym będzie stanowi­
ło cenny materjał informacyjny dla szerokich sfer 
czytelników naszego pisma. 

Wobec krótkiego czasu dzielącego od wyjścia 
numeru, czołowe miejsca rezerwowane będą w mia­
rę zgłaszania zamówień. 

Wszelkich bliższych informacji udziela i zlece­
nia przyjmuje Wydział Specjalnego Numeru T. W. 
tel. 1-70. 

Lipskie Targi Jesienne 
26 sierpnia - 1 września 1928 r. 
najkorzystniejsze źródło zakupu na świecie. 

Przedstawiciel na Polskę 

WLADYSLA W GLAZER, Warszawa 
Al. Jerozolimska 41. Telefon 230-55. 

,1HrLJ1111W~ 

Plac Targowy z wejściem do podziemnej hali Targów. 

Cala strona 
Pół strony 
Ćwierć strony 
Ósma strony . 
Szesnasta strony 

Cena ogłosze": 
Zł. 120.-

65.-
35.-
20.-
12.- · 

Przy ogłoszeniach wielokrotnych - rabaty. 

• 
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I Przedsiębiorstwo· 

I Robót Inżynieryjno-Budowlanych 

· Paweł Hole i S-ka 
Łódź 

ul. 6-go Sierpnia 88. 
Tel. 2-36. 

Sp. z ogr. odp. Warszawa . 
ul. Karolkowa Nr. 9. 
Tel. 279-30, 17-241 102-23. 

Wykonywa wszelkie prace wchodzące w zakres cało­
kształtu robót inżynieryjno-budowlanych, ziemnych, na· 
ziemnych, wodnych, ustroi żelazno-betonowych; posiada 

I 
mechaniczne wytwórnie przemysłu drzewnego, skład ma-

1 
terjałów budowlanych. Wykonywa roboty stolarskie, 

· budowlane i biurowe. 

~ ---------------------- ------------------- ~ •M--------------·-------·--------------------------,~· 
ss~s~ssss~sssss8s8sm~s8~mms~~sssss~sm8BSmm 
8 r-- ------------------------------------------------------------------------------------------------------------, s 
8 8 
8 Biuro m 8 8 m Architektoniczne i Przedsiębiorstwo Robót m 
m Budowlanych m 
8 8 

i Karol Kła use I s m ti (dawniej Wende i Klause) ~ 
m istnieje od 1903 roku [ij 
s m 
~ LÓDŹ, ulica Kilińskiego M 138 s 
8 8 
8 Tel ef on 37-56 i 14-52. . m 
(§ L------------------·.·-·····--·-··-------·--·-·············----···-··-·-··········-··· ........ ..,... _____________ _J B 
~s8m~m~~8~~~~s~m~sssms8sm8sss~EJB~ss~m8s~m8 
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CEMENT 
poleca 

WAGONOWO i BECZKOWO 
ze składu· ze wszystkich cemen­
towni polskich po cenach fabrycznych 

H. ŻMIGROD • 1 S-ka 
Łódź, ul. Konstantynowska Nr. 99. Tel. 11-88 i 15-60. li 
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Towauustwo Handlowo-Budowlane 

„HYDRl\ULIKI\" 
SP. Z O. O. 

Łódź, Al. Kościuszki 39, 
telefon 53-68 
POLEC A: 

PŁYTKI ścienne glazurowane, białe i ma­
jolikowe 

POSADZKĘ TERRAKOTOW Ą pochodze­
nia zagranicznego 

KAFLE i PIECE krajowe i zagraniczne 
POSADZKĘ DĘBOWĄ 
DACHÓWKĘ GLINIANĄ 

WAPNO hydrauliczne „Szczakowa" 
CEMENT portlandzki 

GIPS murarski, sztukatorski, modelowy 
i alabastrowy 

oraz inne artyHuły budowlane. 

: ········································································ • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

:·························································· 
: ········································································ • • • 
i BIURO TECHNICZNE 

.. 
• I . . . . . . . . . 

Inż. S. LEBBnHRPT i S-~n 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 104 
TELEFONY: 25ft59, 21-53 

INSTALACJE SIŁY I ŚWIATŁA 
ORAZ SKŁAD MA TERJAŁÓW 

I LAMP ELEKTRYCZNYCH 

TRANSFORMATORY, MOTORY 
l DYNAMOMASZYNY 

WSZELKICH 
NAPIĘĆ 
-------

WARSZTATY REPARACYJNE 
PRZEWIJANIE MOTORÓW 
I REPARACJE WSZELKICH 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

= : ........................................................................ ~ 
• • •••••••••••••••••.••••••••••••••••••••••••••.•••••.•• „ •••. 
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- -- -I WITOLD KRASSOWSKI i S-ka i 
= =-
- int7nierowie -- -= = i I PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE i 
; = = Ł.ódt, ul. Zachodnia 57, m.1. Tel.18-40~ i 
5 i 
5 Żelazo-beton. Nadbudówki bez rozbiórki dachów. E 
§ WSZELKIE ROBOTY BUDOWLANE i INŻYNIERYJNE. E = = ~HllllHllllllłlllłllllllllllllllllnlHlllHl11111111111111111111111111111HłlllllłlllłllllllllllllllllllllllUlllHl11HllllllllłHHllHIUlllllllHlłlllllll~ 
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I Inż. E. JASIŃSKI i 
BIURO URZĄDZEŃ ELEKTROTECHNICZNYCH ił 

Telefon Nr. 55-70 LÓD Ź Sienkiewicza 34 E 
@ Instalacje. oświetlenia. motorów i t. p. t 
• ~ Projekty i oferty na żądanie. 11-

B•łill~~~---~-~~~~-„~~~~~-~~B 
.i===>+==>+===>~+==-+==>+==>+==:~+==>+==>+==>a+==>+::::>a+==>~+==>+==-+==>+==>~ +==>+==>+==>+===-+==>. 

6 Fabryka Przetworów i Tektur Smołowcowych 6 

I · HENRYK LUBAWSKJ i S-ka I 
~ ~ 6 L Ó D Ź, ul. J uljusza 24. ij 
6 '-- Adr. telegr. 11HENLUB-ŁÓDŻ11 tel. 59-24: u 
it POLECAJĄ: Tekturę smołowcową w najlepszych gatunkach, smołę preparowaną, pak kamienno- 1[ 
V węglowy, lepnik i karbolineum oraz smołę rzadką specjalną do smarowania dachów. Y 6 Ceny konkurencyjne. Dostawa terminowa. ij 
·~~+==-~+==>+==>~+==>+==>t==::>fe>+::::>Bf'=:>+=:>8<=:++==>+==:>~~ł<>ł==>~ł==>~i<:>t=O. 

BsmsB~mmm~msms~EEEEE8sm~ms~mm~m8mBmmmsmmmm 

~l - D. PRUSZYNOWSKI ~ m m 
r!] Przedsiębiorstwo Robót Betonowych, Mozaikowych i Brukarskich. [!] 

m LÓDŻ, ul. Lipowa 31, telefon 46-28. ~ 
l'!l Wykonywa wszelkie roboty Betonowe, Cementowe, Mozaikowe, Kanalizacyjne, Żelazo-Betonowe. r!] 
8 Układanie chodników z płyt cementowych i rur kanalizacyjnych. t!J 
[!J Specjalność: Wyrób schodów: mozaikowych, betonowych i cementowych, oraz podłóg: l!J 
B ksylolitowych, mozaikowych, betonowych i cementowych. m 
l!J Firma egzystuje od roku 1892. ł!J 

aBm8msm~8mmssmm~~s~smmssm8mBmmm~sam~Bmsms~ 

.tc:.+==>+==>+==>+==-~~~ł==>~ic::::>~S<:::at+==-8==+<:::atc::i+<=:+<=:+<=:+~<=:+C>ł<=-łe>łc:-ł. 

I . 6 
o GAZOWNIA MIEJSKA w LODZI 1 6 poleca ij 
i SMOLĘ WĘGLOWĄ t 
ł w wyborowym gatunku, najodpowiedniejszą do smarowania dachów i fabrykacji papy D 
ł llF po cenach konkurencyjnych -.. ł 

Q Skład: ul. Targowa 18, telef. 69-54. O 
·+==>~+==>t==>+==>+==>~+==>+==>+==>+==-~S<=:++::::>S~<==>ł<==itC>ł<:::i+<=:+C:-.~C>ł<=-łC>ł<:=ił. 
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Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

M. FJSZER 
ŁÓDŹ 

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 207 

TELEFON Nr. 7-14 

Budowa fabryk. Osuszanie 

wilgotnych mieszkań. 

Roboty żelazno-betonowe. 

t!JlllnllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllHllllllllll~ 

= 
~ 

~ PRZEDSJĘBJORSTWO I 
= 

BUDOWLANE ! 
~ 

UL. WÓLCZAŃSKA Nr. 119 

KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE 
ROBOTY MURARSKJE, CIESIELSKIE 

= 

~ 

IT. P. = 

TELEFON 43-64. I 

L"'""""""' """"""""""'"'"'""'"""''""""""'"'"""""""'"'"""""""'"''""""'""""""'""''"'"J 

EKLAMY 
i EFEKTY ŚWIETLNE 

na kioskach i balkonach, szczytach oraz 
przed sklepami urządza uprawnione przez 

Elektrownię Biuro Instalacyjne 

„Elektro praca" 
Traututta ł, tel. 69-08 

Przyjmuje się również wszelkie roboty 
wchodzące w zakres elektrotechniki. 

Projekty na żądanie. 
Obecnie w Łodzi poruczono firmie „Elektropraca" 
urządzenie całkowitej instalacji kina „Grand", 
„Wodewil" Reklamy świetlnej Republika i Express 

i t. d. 
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Przadsiębiorstwo B1tonow1, l\slaltowa i BrukarskiB 

W. WOJCIECHOWSKI 
Kilińskiego 172 
Rok założ. 

1906. 

ŁÓDŹ T elełon 20-50 
Stale na · składzie: 

Nowy materjał budowlany. 

' HEHRKLITH 
::: znany w całej Europi1 ze swoich doniosłych zalet ::: 

Nr. 14 
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f~~~1~~~~~1~1~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~1~1~~~,~~,~~-u~~~~~~~~~Q~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~1~1~1~1~1~1~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~!m 
~ •= 
~ I~ i KONCESJONOWANE BIURO TECHNICZNE 11 

-.-'--~_i_=-= n P I O • " sp. z ogr. odp. I_;;== 

Biuro: ul. Prez. Narutowicza Nr. 39. Telefon 71-93. 
Magazyn: ul. 6-go Sierpnia Nr. 100. Telefon 66-28. = 
w Warszawie, ul. Marjańska Nr. 11. Telefon 288-65. I 

Wykonywa: INSTALACJE KANALIZACYJNO-WODOCIĄGOWE plany, kosztorysy i projekty. ~ 
·= Wykonano: połączenia z kanałem miejskim w domach pp. F. Borenszteina i A. Salomonowicza w Lodzi, 

' ilii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l~l~~~~l~~~l~~~~~l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;;~H~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
--:%: 11-11-11-11-11-11-11-11-11_,11_11_11_11_111 

ł Cegielnia „KAROLEW" . I 
.i Sukcesorów I. K. Poznańskiego ~ . 
~ I ! Biuro sp:~d:;;~::.e;:::::~~a t~:f:~. ~~~~~r. 72-90. I 
111-11-11--1111-11-11-11-11-11-11-11-11-11..: 

1S~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~8 
I I ·I Przedsiębiorstwo Robót l1żgnieruina·Hle~tro·nechnninnuch i Wnrsztntu Hepnracuine 1 . 
. I MAURYCY RAK I -1 I 
;J LÓDŹ, Zawadzka 12, -telefon 14-11. PABJANICE, Kilińskiego 3, tel. 1-90. I 
l Urządzenia: Siły, światła, dźwigów, Repa.racje: Motorów, dynamomaszyn, 

1 
I 

I transmisji, sygnalizacji i reklam świetlnych! transformatorów, dźwigów i wszelkich apara- ,i J 
Konserwacja dźwigów. tów elektra-leczniczych. 

~1 Sprzedaż i zamiana wszelkich motorów elektrycznych i dynamomaszyn. ~ I 
:e~~~==~===~=~====~~===~=~-;;-~~====~==-;;-~===~8 

KrcNcie dachów 
Konserwacja dac~ów ~~9-:~;rła~~s"' ,~. 
Roboty blacharskie 0~ --~~~~~~,~~0„,i-

Roboty asfaltowe 
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r l ~ Zakład wyświetlania rysunków technicznych ł 
~ ~ 
= i planów budowlanych ~ 

l MIECZYSŁAW ZABORSKI ~ 
~ Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 89 (parter) 1 
f ~ r Telef on Nr. 295 ~ 
f ~ r Zakład zaopatrzony w maszyny ostatniej techniki. Wykonywa rysunki i plany na papierach ~ 

==~:~ światłoczułych. Pozytyw - Negatyw i Ozalid, nie zmieniając skali. _=:_-_;_: 

Robota szybka i dokładna. 
~ ~ - = ~hl.hu1lllhN1Qlh1ttłf1h111łllł'u.!tlłl11ttłlll'-•dllłit1•lłtłhdłllł11,'4lf111•fllł•n••P•u•tfłt1t11łflhw1lł111r11łf~ ..... łffh,,1fHhu1ąU...,r~...,ł'P1u1łUhu1f11łti11llłt1111l łhu1tlll1u1łlłh111łlU1 1,,qp,"1łllhu11)1h„lłfll1 1 11llfl1,,,fffh 1 11f1ll111•4IP1tr•nllłf" 

••••1-------------.··• le •I • • BIURO ARCHITEKTONICZNE 

JULJAN ZAJFERT 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 

i FILTRÓW BIOLOGICZNYCH 

ŁÓDŹ, UL. SZKOLNA 14. TEL. 48-58. „ . ; • • 
•··~--------------.··· 
111=============:::;::==================================================='· 

F.RBRY~lł o~u~ BUDOWLAtłYCłł 

BRAGI° SUWALS~IGfł 
w Lodzi, ul. Golea fłr. 9. Tel. 9~52 

Wykonywa :zamki, :zatrzaski, klamki żelazne kute z mosiądzu 
i czerwonego metalu, paskwite, zaV\liasy, zasuwy, narożniki itp. 
od naiskromniejsz:yeh do najo.z:dobn,iejszyeh i przyjmuie kom,.. 

pletne okueia do noW'yeh budowli. 

ZAl\łIOWIJ;tf{IA WY~OtłUJĘ SIĘ SZYB~O i DO~LAfłIE.. 

=================================================================i• 
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I [~] Konstanty. Kuczyński I 
~ Przedsit:biorstwo Robót Betonowo-Brukarskich ~ 
~ ŁÓDŹ, Konstantynowska 55, mieszk. pryw. 45 !I 
~ Wykonywa wszelkie ro boty: ~ „ Betonowo-Brukarskie, kanalizacyjne, żelazo-betonowe, układanie chodników z płyt !I ,„ . betonowych jak również wszelkie roboty w zakres robót ziemnych wchodzące. ~ .„ Dla P. P. właścicieli nieruchomości sprzedaż płyt chodnikowych i burtnic na fJ „ dogodnych warunkach. f' 
ł. SPECJALNOśC: Wykładanie bram I podw6rz betonem amerykańskim. ~ 
~„~„„„~„„„„„„„„„„„„„„„~~~~~~~~~~~~~~~!l~~~!I 

~111111111111111111m11111111111111111111111111m111m1111111m•m1m111111m1rn111111111mmm11111111111111111111111mm111111111111111 11111m111111111111111111111111 i 111m1111111111111111111111m !111111111111111111111111111111 1 1111111111111M1111111111111111W1111m111m111111111111m1~ 
~ 

:: Biuro Robót lnż.-Budowlanych = 
::: JÓZEF ŁĘCZYCKI ~ 
- .... o'dz' = :§§i ~ 
:..:= 

.--=== Piotrkowska 73. a Telefon 2-94. --
' - - - ~ . 

· Wykonanie wszelkich robót, wchodzących = -== == 

~ Projekty : za~;~;~~;m;tw:osztorysy 
-

i1111111m11111m11m1rn~~m1m1m111111111r~11111111111111111111111111111111111111m1111111111111111m111111111111111111111111m11111111111111111m1m111m1111111111111111111111111111111111111111111~: 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 r. 

~----------------------------------------~ I I i Stanisław Jakubowicz I 
I Hurtownia Materjałów Budowlanych I 
:ł Łódt, ul. Żeromskiego Nr. 90. I 
I - POLECA: - I J Rachunek bieżący : PŁYTKI TERRAKQTOWE DO PODŁÓG RUDOLF MOSSE CODE ł 
I Bank Handlowy w Łodzi. PŁYTKI ŚCIENNE GLAZUROWANE. Tel { mieszk. 16-24 I -I kantor 5 ' -61 J 
I 

Łódzki Bank Dyskontowy. Wapno. Dachówkę, Kominówki, Klinkiery, Adres telegraficzny : 
: Konto czek. P. K. O 60340 C ł . ł K fi d . .,Jakubowicz, Łódź, I I eg ę ogn1otrwa ą, a e o pieców. Andrze ja 11 • I 
I Szybka dostawa do wszystkich stacji kolejowych P. K. P. 1 

~----------------------------------------~ 








